
Nr. 90. Kraków, Czwartek 19 Kwietnia 1888. Rocznik VII
»Nowa Reforma" wycLodzi codziennie, z w yjątkiem  N iedziel i Św iąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
Na prowincji, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . . .
W m ie j s c u ...............................
'o Wioch, Prancyi, An;lii. Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów

rocznie: półrocznie: kwartalnie: 1 miesięcznie:
24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a. 2 złr. —  ot
28 „ , U  ,  , 7 „ „ i 3 , -  ,

| 20 , „ 10 , , O
D O

1 3 2  , , 1 ń  »  , 8  ,  , 8  ,  -  .

NOWA
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 13  centów.

P renum eratą  p rzy jm u je  się ty lko  za  ca ły  m iesiąc.
Listy z pieni ;dzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inserat.y) uprasza się nad­
syłać franco  do Administracyi Nowej R eform y  w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne nieopieczę- 

tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niefTankowanych nie przyjmuje się.
Rękopism tnu n a d sy ła n ych  R ed a kcya  ,iie zw raca.

Adres R e d a k c ji  i A d m in istra cji: Diica iw . Jana \ r . 13.

P r e n u m e r a t ę  p r i y j a m | ą :
z a m ie j s c o w e  . Administracja Nowej tłefom.yu i wszystkie uriędy pocztowe- 

m i e j s c o w ą  i  Administracja TNowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Griiiw.. i GłÓTna 
w Xn ; ~  C. k. krakowskie koncesyonowane hinro (Silbersteinj pla« Mar, s~K' 

■Nr- 9. — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, — Handel Kuklińskiego w Hali Si kies- 
nie — landel J. Bajera przy nłicy Grodzkiej. — O g ł o s z e n i a  (iuseraty) przyjmuje Admioi- 
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot.., za Lać 1» 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. 0 | , ' i m ,z e n i a  d o  , F ( . o r m j a (prospektu, ofrkularze 
groszama ltp.) przyjmuje się za cenę l złr. od 100 ogztuipl&rzy dla .aruiejacowyeh, 1 50 cent. 

od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Naleiytość uprasza się n a p r z ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u  n e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w ie  
Bioro dzienników, Ludwik Plohu, ul. Karola Ludwika 1, -  W  T a r n o w i e  Agencya dzień- 
nikow Jozefa Pisza; —̂ W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r c e m j f t l i i  3. 
uoskoski 1 Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Gileezko, — W  W i e d n i n  pp. Has­
ze nstein <fc Vogler (.akże w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem rlinie, Lipsku, Bazyiei i 
Urocławiu) A. Oppeli^ Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w feerlinie Hamburga. M maobium 
1 Norymoerdze ) W  P a r j ż n  Księgarnia Luiembnrgska 8 rne des Grands Angustins i So- 

ciete Mutuelle de Publieit? A. L o r e t t e ,  direoteur. Bue Cwmartm 61.

K r a k ó w ,  18 kwietnia.

Dla określenia stosunku ministerstwa 
T a a f f e -  D u n a j e w s k i  do stronnictw 
piawioy — do tej zatem większości, o 
którą ten rząd się opiera — różnych już 
formułek ministrowie ci używali. Więc 
naprzód była formułka hr. T a f t e g o :  

p o  n a d  s t r o n n i c t w a m i .  Była 
ona potrzebną prezydentowi ministrów na 
to, aby w zręcznych re torycznych zwro­
tach osłabiać zarzuty, przaz lewicę prze­
ciw jpinisterstwu m io tane , a z drugiej 
strony uwolnić się ile możności od nie­
wygodnych nieraz żądań niektórych, zbyt 
natarczywych sojuszników.

Gdy formułka ta ,  zbyt często powta­
rzana , spowszedniała i utraciła wiele z 
Pierwotnej siły efektu — wynaleziono 
inną. Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  
Powiedział w rozprawie budżetowej przed 
czterema laty, że rząd jest wprawdzie 
konstytucyjnym , ale n i e  j e s t  p a r l a ­
m e n t a r n y m .  Było to tylko zaostrzenie 
pierwszej formułki, i posunięcie jej do 
skrajnej konsekwencyi.

Wszakże formułka ta na długo w ystar­
czyć nie mogła. Opinia publiczna poczęła 
krytyoznem okiem przypatrywać się temu 
ex cathtdta  rzuconemu frazesowi, i znala­
zła w nim — sprzeczność, która pogo­
dzie ipę nie da. N iepodobna, żeby rząd 
był napiawdę i szczerze konstytucyjnym, 
ale nie był parlamentarnym. Czemże bo­
wiem, jeżeli nie blichtrem i obłudną ma­
ską będzie kónstytucyonalizm tam, ^gdzie 
jest możliwą sprzeczność pomiędzy rzą­
dem a i eprezentacyą narodu ? Wszak kon­
stytucjonalizmu zasadniczą cechą jest nie 
tylko udział reprezentacyi naroau we 
władzy ustawodawczej, ale też i jej wpływ 
na| rządy pi zez t o , i i  oiipowisdualoy 
parlamentowi rząd. skutkiem tej odpowie­
dzialności, staje się wyrazem woli wię­
kszości parlamentu. Bez tego me masz 
konstytucyjnego rządu. Jakoż praktyka 
rychło okazała, że ową formułką rządzić 
nie można. Między większością Izby po­
selskiej a ministerstwem poczęły powsta­
wać różnice i starcia, Wychodziły one 
tak silnie na jaw, i znalazły kilkakrotnie 
wyraz nie tylko w zajściach zakulisowych 
nie i vi parlamencie samym — że rychło 
no owem oświadczeniu musiało minister­
stwo przez usta tegoż samego p. Duna­
jewskiego złożyć deklaracyę, łagodzącą 
Wrażenie pierwszej. Powtórzył wprawdzie 
v ówczas minister ów frazes o rządzie, 
bojącym po nad stronnic tw am i, ale do- 
dał, że r  ąd ten s ilne , silniejsze niż do- 
*^d czucie z większością utrzymywać za­
mierza, że łączność między większością

a rządem nietylko zachowaną ale i wzmo­
cnioną być musi.

Spraw a wódczana i metoda postępowa­
nia p. Dunajewokiego w tej sprawie z 
najliczniejszym klubem większości, repre­
zentującym najludniejszą i największą pro- 
wincyę państwa, dowodzi, że rychło za­
pomniano w ministerstwie o tej ostatniej 
formułce „silniejszego czucia1 ze stron­
nictwem . a powrócono do poprzedniej 
„rządu nieparlamentarnego11, „rządu po­
nad stronnictwami11 — a nawet posunię­
to się tak daleko, iż już dzisiaj zapytać 
się można, gdzie się podział konstytucyo- 
nalizm V

Ten sam rząd nieraz w innych spra­
wach, zanim z niemi wystąpił przed Izbą, 
porozumiewał się z temi klubami, które 
w nich najbardziej były interesowane. 
Dość przypomnieć niedawną sprawę opo- 
datKowania cukru — w której między 
rządem a Czechami było całkowite poro­
zumienie. W sprawie wódczanej uznał p„ 
Dunajew ski, iż się bez porozumienia ta­
kiego obejdzie. Projekt opodatkowania 
wódki był n a j z u p e ł n i e j s z ą  n i e s p o ­
d z i a n k ą  dla posłów tego kraju , który 
w tern najbardziej jest interesowany, któ­
ry nowem obciążeniem najsilniej będzie 
dotknięty. Ułożywszy się z Węgrami w 
sposób, wielce dla skarbu austryackiego 
szkodliwy — stanął minister skarbu przed 
swymi rodakami z faktem dokonanym. 
Wszelkie rokowania między Kołem pol- 
skiem a rządem były już właściwie zby­
teczne. Dr. Dunajewski oświadczył: przy­
jąć musicie, i rzec7 skończona A kiedy 
wszelkie rzeczowe argumenta Koła rozbi­
jały się jak o skałę o owo dyktatorskie 
„musicie1’ z ust p. ministra — kiedy Ko­
ło ze swej strony czując wielką wobec 
k r a j u  odpowiedzialność ustąpić nie chcia­
ł o  —  w ó w c& as z e w n ę t r z n y m  naciskiem 
postanow u  minister nie przekonać ale 
z ł a m a ć  p o s ł ó w  polskich. Więc na­
przód owe szykany, jakich użyto przeciw 
zgromadzeniom wyborczym, żeby albo ze 
brania te uniemożliwić albo przynajmniej do 
uchwał nie dopuścić — więc dalej wy­
puszczenie na posłów całej sfory zawi­
słych dziennikarzy, która akcyę, w najle­
pszej wierze w interesie kraju prowadzo­
ną, przedstawiła jako prostą i n t r y g ę  a 
posłów, broniących kraju, systematycznie 
zwała intrygantami. Gdy zaś i to nie po­
skutkowało — minister skarbu zasłonił 
się nieodpowiedzialną koroną, wywierając 
ostateczny, najsilniejszy nacisk.

Koło polskie uległo. Ale posłowie i w y­
borcy zadają sobie, zadawać muszą pyta­
nie: gdzież jest kónstytucyonalizm? gdzież 
jest prawo reprezentacyi kraju do obrony

potrzeb i interesów kraju? po co wybie­
ramy posłów i po co ci posłowie siedaa 
w marmurowym pałacu na wiedeńskim 
Ringu? Wszak ten sam cel, żeby się 
zawsze stała wola ministra, osiągnąć mo­
żna znacznie łatwiej, bez straty czasu dla 
w;,borców, bez tyiu trudów posłów, bez 
tak znacznych wydatków. Wystarczy mi- 
nisteryalne sic vola! Będzie to nawet o 
tyle lep ie j , że przynajmniej nikt łudzić 
się nie będzie, wyobrażając sobie, iż ma 
jakieś prawa — że przynajmniej nikt nie 
wyniósłby wtedy rozczarowania i rozgo­
ryczenia, jakie muszą z tej spraw y wy­
nieść posłow ie , gdy widzą zupełną bez­
skuteczność swej pracy, swych starań ku 
ochronie interesów k^aju. Tą drogą postępu­
jąc p. minister^skarbu osiągnie niewątpliwie 
cel je d e n , który w dzisiejszych reakcyj­
nych czasach może niejednemu ministro­
wi przyśw ieca: zupełne zniechęcenie na­
rodu do konstytucyonalizmu. Ale też o- 
siągnie inny cel jeszcze — którego chy­
ba nie pragnie, t. j. że kraj sobie powie, 
iż czuł już bardzo dotkliwie różnych mi­
nistrów skarbu —• ale żadnego t a k  do­
tkliwie jak rodaka.

W  spraw ie układów  W atykanu z Rosyą za ­
mieszcza Czas kom un.kat z Rzym u, oczywiście 
z urzędowego w atykańskiego źródła. K om unikat 
ten  m a uspokoić spo łeczeństw o  polskie co do o- 
baw, w yw ułanyeh dotychczasow em i o tyeh uk ła­
dach doniesieniam i. Zam ieszczam y go poniżej 
w całości. L ist z Rzym u, do tego kom unikatu 
dołączony, m a na celu w zm ocnić jeszcze w raże­
nie owego kom unikatu  ■ do uspokojenia się przy­
czynić. W yznajem y — że przy najszerszej chęci 
z tego kom unikatu w yczytadśm y to jedno tylko, 
że spraw ę układów  p n - m - y ł ą e z i o e  wziął W 
swoje ręce, że usunięty  iest~ od wpływu na tę 
spraw ę m8gr. G a 1 i m b e r t  i , zbyt dla Rosyi po­
wolny i że należy — u f a ć  i c z e k a ć .  N iestety, 
obrót spraw y w P oznańsk iem  osłabia u fn o ść-n a­
w et u .yeh, oo do niej najbardziej sk ło n n i.. ..

Oto ów kom un ika t;
„N ie w chodząc bynajm niej w genezę ow ych 

alarm ujących pogłosek, jak .e  pow stały z powodu 
zaw iązanych niedaw no układów  między Stolicą 
A postolską a cesarskim  iząJe tn  rosy jsk im ; nic 
tając, iż is to tn ie  owe pogłoski m iały w znacznej 
części źródło sw e w m ylnem  identyfikow aniu te ­
go, co o przygotow aw czej fazie rokow ań, fałszy- 
w,je CzJ  praw dziw ie z w pływ ow ych ( influentes) 
ste r w W iedniu  do wiadomości szerszego oo-ółu 
przen ikało  ( transpirait) — z sk łonnościam i 1 u-
sposobieniam i decydujących kół W a ty k a n u ; __
należy przedew azystkiem  stw ierdzić, iż obecnie 
spraw a pom iunionych  układów spoczęła w yłącz­
nie w rękach  Ojca św. i że w szystko, co poza 
Rzym em  w kw estyi tej m ówiono, projektow ano 
lub podsuw ano, m iało raczej p róbny  dzienn ikarsk i, 
niż stanow czy autoryzow any charak ter. Pojm ując 
też z całą w yrozum iałością drażliw ość, z iuka 
społeczeństw o polskie owe w ieści przyjm ow ało 
tłom acząc ją  żarliwością starodaw nego do wiary 
_atolickiej przyw iązania, należy je d n ak  społeczeń  
stw u tem u winszować, iż nie dając się zachw iać

n ie r^ k o  w sw ej miłości, ale w zaufaniu w m ą­
drość oraz roztropność Bożą N am iestn ika C h ry ­
stusowego, całą sw ą nadzieję w Nim położyło, 
pew ne, iż On praw  Kościoła uszczuplić nie da i 
przed now em i, gdyby  się na takow e zanosiło, za­
m acham i zakryć go potrafi.

„Spraw y K ościoła katolickiego w Bosyi, bar 
dziej może niż innych krajów , pochłaniają całą 
p rzezorną baczność Ojca św. już chociażby d la­
tego, iż z natury  swej n iezm iernie skom plikow a­
ne, nastręczają trudności, n iedające się ująć w 
zwyczajny tryb  dyplom atyczny, W ięcej też, niż 
w szelkie inne, leżą one n a  sercu  Leonow i X III , 
a p rzystępuje On do n ich , św iadom  doskonale 
rów ińe dobrze dzisiejszego s tan u  rzeczy, jak i 
n iebezpieczeństw  przyszłości.

„W ielka m ądrość Ojca św ., dośw iadczenie zdo­
byte w uk ładach  poprzednich , tradycya dyp lom a­
tyczna Stolicy A postolskiej, a  p rzed ew szy stk n m  
Buskość urzędu N am iestn ika  Chrystusow ego, nie 
pozwalają też sercom  katolickim  w ątpić ani na 
chwilę, iż ten , którego P an  na czele swej ow­
czarni postaw ił, n iebezpieczeństw a, jak ie  z now ej 
s tro n , m ogłyby jej grozić, zawsze przejrzy  i za- 
pobiedz im  w w łaściw ym  czasie i w łaściw em i 
środkam i nie omieszka.

„N iech więc społeczność polska, w uczuciach 
w ierności i zaufania do Stolicy Apostolskiej za­
msze przodująca, oczekuje z zupełną w iarą i spo­
kojem  dalszego ciągu św ieżo rozpoczętych u k ła ­
dów, pew na, że albo owe alarm ujące pogłoski 
w krótce zupełn ie ustaną, lub gdyby w dalszym  
ciągu trw ały , tocząca się w Rzym ie akcya dy ­
plom atyczna m ylność ich i p rzedw czesność n a j­
dob itn iej n iebaw em  okaże“.

Z Koła polsniego.

Od sekre taryatu  K oła poselskiego polskiego 
w W iedniu  o trzym ujem y następu jące urzędow e 
spraw ozdanie;

N a posiedzeniu Koła posłów  polskich w dniu 
18 kw ietnia r, b Wieczór toczyły się rozpraw y 
nad pierw szym  w nioskiem  kom isyi specyalnej 
Koła co do zaprojektow anej ustaw y opodatkowa 
nia w ód.ri. W niosek ten  brzmiał.-

„K oło polskie uw aża system  ryczałtow y (Pau - 
schalsystem) opodatkow ania za najodpow iedniej­
szy dla gorzeln i rolniczych. N ależy więc przede- 
w szystkiem  starać się o zachow anie istn iejącego  
praw a wyboru dla gorzelni rolniczej pom iędzy 
podatkiem  pauszalnym  lub podatk iem  od produ­
ktu. Gdyby zachow anie tego praw a wyboru nie 
dało się u trz y m a ć , Koło polskie zgadza się na 
zasadę pudatku konsum cyjuego, je d y n ie  pod wa­
runkiem , gdy by w przedłożeniu  rządów im w pro­
wadzone zostały zm iany w yrażone w n as tęp n y ch  
w nioskach kom isyi11.

R ozw inęły się bardzo długie rozpraw y nad tym  
pierwszym  wnioskiem komisyi i n ad  rów nocze­
śnie postawionym przez p. A lfonsa C z a j k o w ­
s k i e g o  następującym  w ło s k ie m : „P oleca się 
polskim  członkom  komisyi go rze ln iane j obronę 
praw a wyboru dla gorzelń ro ln iczych , m iędzy 
ograniczonym  ryczałtem  a podatkiem  konsum cyj- 
nym , na okres przejściow y11. R ozpraw y te zajęły 
całe posiedzenie w dniu  18 i część następnego  
w dniu 14 kwietnia rano. W  ciągu ty ch  rozpraw  
zabierali głos pp. G rocho lsk i, Szczepanow ski, 
Czajkowski Alfons B iliński, R osenstock, Czajkow­
ski W ładysław , H ausner, Ja w o rsk i, Rntowski,

S tarzyński, Buczka, A braham ow icz, Gniew osz. 
W śród  tych  rozpraw  postaw ił p. R u t o w s k i  
następujący  w niosek: „Koło uznaje system  pau- 
szalny z l  najkorzystn iejszy  dla gorzelni ro ln i­
czych Galicyi. Z achow anie praw a wyboru m iedzy 
system em  p ausza lnym , a -systemem podatku od 
produk tu  lub k o n su m cy jn eg o , uważa za żądanie 
wielkiej dla kraju  doniosłości. O dstąpienie od sy ­
stem u pauszalnego je s t w ielką ofiarą, k tórą Kuło 
spe łn ić  może tylko o trzym ując gw araneye, że na 
zasadzie system u konsum cyjnego o trzym a ręko j­
mie, zapew niające byt gorzelniom  rolniczym . Zw a­
żywszy, że członkow .e „p ra w icy 11 subkom itetu  
ośw iadczyli członkom  polskim , że tego po stu la tu  
naszego popierać nie o ę d ą , nie chcąc rozbijać 
„p raw icy11 w  tej sp raw ie , przekonani, że człon­
kowie „p ra w icy 11 uznając ważność ofiary z naszej 
strony , w in n y  h postu la tach , postaw ionych przez 
Kało polskie, pójdą z nam i so lidarn ie, Koło pol­
sk ie uchw ala; Koło polskie zgodzi się na zm ianę 
system u, jeżeli w p rzed łożen iu  rządowym  zostaną 
oprow adzono  zm iany  w yrażone w n as tęp n y ch  
w nioskach kom isyi. 11

Po zam knięciu  rozpraw  na posiedzeniu  14 
k w ie tn ia  przystąp iono  do g łosow an ia  i Koło p rz e ­
ważną w iększością odrzuciło  w szystkie trzy po ­
wyższe wnioski.

N a początku posiedzenia K uła posłów po lsk ich  
w dn iu  14 kw ietnia, po przedłożeniu  przez p rze­
w odniczącego G r o c h o l s k i e g o  kilkunastu  pism  
do K oła nadesz łych  o zm ianę ustaw y opodatko­
wania w ó d k i, przew odniczący dał p. J a w o  r- 
s k i e m u g łos dla udzielenia Kołu w ażnej w ia­
dom ości. P rzedew szystk iem  na wniosek przew odni­
czącego, uchw alono j e d n o m y ś l n i e  poufność 
obrad. Je d n a k  ta uchw ała zo s ta ła  n a  posiedzeniu 
w dn iu  16 kw ietn ia  uchy lona częściowo, z po­
w odu , iż o tych obradach poufnych  i o p o słu ­
chaniu  w iceprezesa K oła polskiego u M onarchy, 
rozgłuszono w dzienn ikach  wiele m ylnych wia­
dom ości.

P . J a w o r s k i ,  w iceprezes Koła, zabraw szy 
g łos p rzedstaw ił, iż z polecenia M onarchy u d a ł 
się dzisiaj du pałacu  cesarskiego i m iał p o s łu ­
chanie u N. P a ra . N a posłuchan iu  tern w roz­
mowie cesarz ośw iadczył, iz dobro państw a w y­
m aga, aby zaprojektow ana ustaw a o opodatkow a­
n iu  sp iry tusu , m ająca przynieść skarbom  obu p o ­
łów  m onarchii w iksze dochody, p rzyszła konie­
cznie do skutku. G dyby te raźu ie jsz t m in iste ryum ,
f k tó rem  cesarz pok łada  zupe łną ufność, nie zdo­
łało -przeprow adzić tej ustaw y, m usiałby pow ołać 
do ste ru  rządu tak i gobinet, k tó ryby  ją  przepro  
wadził. N a  uwagę p. Jaw orskiego, iż ta p ro je­
ktow ana nslaw a n ak łada bardzo znaczny ciężar 
na kraje m onarchii, a szczególniej na G alicyę i 
że idzie n ie  o udrzucenie ustaw y, ale o je j zm o­
dyfikowanie, a m iinow icie  o zn iżen ie  zap ro jek to ­
wanej stopy p o d a tk o w e j, cesarz ośw iadczył, że 
w łaśnie to postanow ienie kardynalne o stopie p o ­
datkowej je s t najw ażniejsze d la  p ań stw a, bo m a 
zwiększyć dochody skarbu publicznego, k tó rych  
państw o bardzo potrzebuje w teraźn ie jszem  po- 
Ważnem położeniu politycznem  ; cesarz u f a , że 
Polacy, kiórzy  dotychczas n igdy  go n ie  opuścili, 
gdy chodziło  o żyw otne in te re sa  państw a, nie 
opuszczą go i teraz. Do pow tórzen ia  tej rozm o­
wy posłom polskim  upow ażnił M onarcha p. J a ­
worskiego.

Po udzieleniu  K ołu tej w iadom ości zawieszono 
dalsze obrady nad pro jek tem  ustaw y o opodatko­
waniu w ódki, odraczając je  do posiedzenia w ie­
czornego.

Po otw arciu w d. 14 kw ietn ia  w ieczór przez

CUDZA ŻONA.

K T

Opowiadanie
spisane przez

A G O D  Ttę

(Ciąg dalszy.)

Miała d ^w n y  sposób g ra n ia ; gdy przyszła na 
" k:»'e pociągnięcia, nie zastanaw iała sie nigdy

chwili, śmiejąc się i żartując posuw ała niby nie- 
bbale  pierw szą lepszą figurę, a jednak  k^żde do 

lg n ię c ie  było tak trafne, że ja , który jeszcze 
- czytelni akadem ickiej w yniosłem  sław ę dobrego 

Szachisty, w cale nie żartem  bronić się j ej m u. 
Bia »rrn a mim o to n ieraz z d ługiej i zaciętej walki 

y chodziłem  pokonany. P raw da i to, że nie o- 
zh-dziczywazy po N apoleonie um iejętności robie- 
■ a kilku rzeczy naraz, przyw ykłem  był g rać 

uroczystem  skup ien iu  ducha, więc wesołe szcze- 
. ;>tanie W andy stanow iło  d la  m nie dystrakcyę. 
N ieraz naw et spostrzegałem  się, że urok tej do- 
„ ' n®l : ° ry g |Qal“ ej rozm owy pochłania moją 

d0 ie  u p o m in a m  o mojej
d l , r i ? Wanu l  ie 1 P °Pełn iam  błąd za b łę-

^ , u 8kz 7 7 81§ P° y P° CZ*tkuJ 'W  D0-
Sz.ieh i m at! -  w ołała w tenczas W andai m a i: — w tenczas W anda

o C r *  J>i, b? Ska* tr Juń if, tw arz
się ™ a 8eę tak Ży’‘rn,,1 ruI? Ifl* cem - ^  dziw iłem  
g." w duchu, jak  można tak dziecinnie cieszyć 

§ W y g in ą  party i-szachów , i to jeszcze w ygra-
i ,rzez nieuw agę i zapom nienie p rzeciw nika . _
r  az y W ytrawny szachista byłby ze w zgardą od- 
sz-U i ■ *e hrtwe i niezasłużone zwycięstwo, ale 

-‘chistki w idocznie n ie  w dają się w takie sub- 
,  r ° in ic e , —  kobiety zawsze i wszędzie lubią 

"yeiężać : a h u t  priz.

D nia tego szala zwycięstwa chw iała się m ię­
dzy nam i, l Ic chcąc się przechylić stanowczo na 
niczyją stronę, — party a ciągnęła się już bardzo 
długo. N agle W anda odsunęła od siebie lekko 
szachownicę i oparła  głowę na ręku, z m inką 
dziwnie przygnębioną.

—  Co pani je s t?  — zapytałem  zdziwiony.
— O, n ic ... to je s t...  tro ch ę ... głowa m nie 

boli... Zdaje mi się, że m usiałam  się znużyć, bo 
już przeszło trzy godziny gram  w szachy.

W m gnien iu  oka zm iotłem  z szachow nicy wal­
czące zastępy tak gw ałtow nie, iż niektóre figuiy  
z hałasem  potoczyły się na ziemię.

— Jak iż  ja  jestem  nieuważny, sam olub! przy­
szedłem  zo świeźemi siłam i i w najlepsze zasia­
dłem  do gry, nie pomyślawszy naw et, że pani 
może już  być zm ęczoną poprzedniem i partyam i. 
Jak  pani m ogła n ie  ostrzedz m nie w cześniej!... 
pani sobie może tern zaszkodzić! ..

W  istocie tw arz jej w ydała mi się w tej chwili 
o wiele bledszą, a spuszczone rzęsy rzucały  na 
policzki cień głęboki. Je d n a  z je j rąk podp ie ra ła  
pochyluną jak b y  pod jak im ś ciężarem  g łów kę, a 
d ruga opadła bezw ładnie na pustą już  szacho­
wnicę.

—  Jak iż  to dziś dzień n ieszczęśliw y! Kuzynka 
pani słaba na zęby, pani na g łow ę! C zy... czy 
panią ju ż  law uo boli? —  zapytałem , wlewając 
w głos moj w spółczucie, którego wym owność 
była dla m nie sam ego niespodzianką, ale p łynę­
ła  z jak iejś dziwnej, niezw alczonej chęci zw róce­
nia na siebie w ejrzenia jej spuszczonych, w tej 
chw ili praw ie przym kniętych  oczu. W  ich głębi 
pew nie m usiało się odbijać cierpienie?... może 
cicha skarga w strzym ana została na ustach, bo 
ich kąciki d rgały  lekko, jakby  się z nich gw ał­
tem  w yryw ało jak ieś  słowo, czy w estchnienie...

N ie o trzym ałem  odpowiedzi, ale pod mojem 
upartem  spo jrzen iem  różowa łu n a  powlokła blade 
policzki, pow ieki podniosły  się i zam iast wyrazu

cierpienia pod ciem nem i rzęsam i zam igotały  ja­
kieś ja sn e  fig larne b łysk i... N iespoJziew an  p er­
lista gam a śm iechu W andy w strząsnęła m ną na­
gle, tak, jak gd,yb^ pod mojemi stopam i otw orzył 
się w tej chwili k ra te r  wulkanu.

—  Co pani j e s t ? !  ~  w ykrzyknąłem  zd u ­
miony.

— J a .. .  żartow ałam  ty lko,.. N iech mi pan da­
ru je ... — odparła w lepiając we m n ie  w pół pro­
szące, wpół zaniepokojone wejrzenie —  j a cficia .  
łam  tylko... byłam  ciekawa...

Śm iech jej przycichł a przynajm niej wobec 
niezadow olenia malującego się n a  mej twarzy, 
utracił cechę tego swobodnego, dziecinnego p ra­
wie w ybuchu wesołości

—  Jak to ! jak pani mogłaś tak zażartować ze 
m n ie ! ...  I  d laczego? — w ykrzyknąłem , ham u­
jąc ledwie rozdrażnienie. —  P anj  chyba teraz 
żartuje, żeby m nie uspokoić? - -  dodałem , w pa­
dając na myśl pochlebiającą więcej mojej m iluści
w łasnej.

W nnda w strząsnęła głową.
—  Nie, nie, doprawdy,' wszak pan widzi, że 

mi nic nie je s t; zażartowałam ... ot tak sobie!... 
albo ja  wiem skąd mi to p rzysz ło? N ie m yśla­
łam , że się pan obrazi...

— N ie je stem  wcale obrażony —  czułem , że 
mim owoli ton  mój przeczył prawdzie tych  słów — 
ale, jeżeli pani chciała pozbyć się m nie i partyi 
szachów, to tan łatwo było uczynię to jednam  
słowem, bez narażania się na trud  udaw ania cho­
roby i w yprow adzania mnie w pole...

— Ależ pan się m y li! doprawdy, pan mnie 
całkiem  fałszywie zrozumiał; n iech się pan  nie 
gniew a o żart niestosow ny może, ale który nie 
m iał być wcale z łośliw ym !

Głos jej i oczy popierały tak w ym ow nie to 
uspraw iedliw ienie, że nie w ypadało mi nic in n e­
go uczynić, jak  tylko w yciągnąć rękę do zgody, 
zgoda ta, n a  pozór szczera i zu p e łn y  przez długi

czas jednakże podm inow aną by ła w m ojem  sercu 
skrytym  żalem za mistyfikacyę, k tórej przebaczyć 
nie byłem w stanie, nie mogą^ odgadnąć jej po­
wodu.

Ja sn e , czerw cow e słońce zasypyw ało ziemię 
sw em i blaskam i W yszedłem  z b iura cokolwiek 
w cześniej, gdyż m ieliśm y n aty ch m iast po  obie- 
dzie po jechać na daleki zam iejski spacer; dąży­
łem  przyspieszonym  krokiem  ku resrauracyi, gdy  
nagle uczułem , i i  m nie ktuś z ty /u  chw ycił za 
ram ię, w baidzo energiczny, choć o ile sądzić 
m ogłem , przyjacielski sposób.

—  Przecież cię z ła p a łe m ! — przem ów ił g łos 
H enryka, mego daw nego kolegi, który p rzen ie­
siony jako urzędnik skarbow y na prow incyę, od
dwóch lat już mi się nie pokazał na oczy. __
Czy wiesz, że już od tygodnia baw ię w m ieście, 
a nigdzie się z tobą zejść nie m ogę! G dzie ty 
się tak po całych  dn iach  w ałęsasz?  Co?

Spojrzał tui w Oczy z uśm iechem  tak dom yśl­
nym , jak gdyby  chcia ł d o d a ć : Tylko się nie w y­
kręcaj, bo wiem wszystko lepiej od ciebie, nie 
wywiedziesz m nie w pole.

_  A gdzieżbym  się o b raca ł?  —  odparłem  ze 
spokojem człowieka m ająeego czyste su m ie n ie .— 
Jak  zwykie, chodzę do biura, jem w restauracyi, 
odbywam spacery ...

— Terefere, sp a c e ry ! .. .  ale czy je  s im  odby­
w asz? W idziałem  ja  cię parę razy zdaleka w c- 
grodzie, ale ani śm iałem  przystąpić do ciebie, 
zawsze jesteś z jakiem iś paniam i, k tórych  podo­
bno ani na krok nie odstępujesz. S łuchajno, —  
dodał ciszej, u jm ując m nie pod rękę  — po da­
wnej przyjaźni pow iedz m i, czy ty  tak o pannę 
konkuvujesz, czy też... asystujesz cudzej żonie?

— H en ry k u ! —  zaw ołałem  cały w ogniu — 
jak  śm iesz robić takie p rzypuszczen ia? ...

— Czegóżeś tak  skoczy ł? ... przecież ja  nic 
złego nie pow iedzia łem ! Cóżby było dziwnego 
żeby ci się p o dobała?  wcale m ilutka. No, ale je ­
żeli ty  w pannie gustu jesz, to m uszę przyznać, że 
zrobiłeś jeszcze lepszy w ybór. Co za oczy sza­
tańskie 1

Czułem , że p łom ień  n a  mej tw arzy zam iast 
przygasać, w zm aga się jeszcze. Za to ton, k tó ­
rym  tera, p rzem ów iłem  do H enryka, sta ra łem  
się uczynić ja k  najbardziej lodow atym :

—  O bow iązałbyś m nie m o cn ą  — rzek łem  — 
nie odzyw ając się w 0 pan iach ,
dla k tórych  j a  m am  i ^ Q P | Q P K u n e k  i p rzy-

A ! mój kochany, jużeś się więc obraził ? 
P ezy z iam  ci s ię , że dziw ak je s te ś  —  odparł 
H enryk  z w idoczną urazą. —  P rzyrzekam  ci u ro ­
czyście, że n aw et nazw iska tw ych pań ju ż  n igdy  
w życiu n ie  wymówię; ale p rzestrzeg am  cię, że 
ujmować się tak  gorące za dw iem a, to trochę za­
baw nie. P am ię ta j, że n aw et D onkiszo t m ia ł tylko 
jednę  D ulcineę.

Z tem i słow am i rozeszliśm y się : on n iezado­
wolony, że i»go dow cip  n ie  znalazł u m nie po­
klasku, a  ja  w zburzony i roztargn iony  w n a jw y ż­
szym  stopniu .

—  Cudza żona ! — m ruczałem  po cichu, d rąc 
w kaw ałki rękaw iczkę, dop’ero co kupioną; a  cóż 
om  sobit m yślą że cudzej żony nie m Jż n a  już 
znajdować m iłą i d o b rą ?  że m e m ożna zna jdo­
wać przyjem ności w jej tow arzystw ie, ani uzna­
w ać je j z a le t?  W ięc należy może cudza żonę na 
zywac seku tn icą  i P as tran ą , dla tego że j j f t  c u ­
dzą żoną, albo le p ie j jeszcze zerwać stosunki 
z najszczerszym  od lat d z iec innych  przyjacielem  
i nie bywać w cale u niego, dla tego że się oże­
n i ł?  P ięknaby to by ła p rzy jaźn i

(0 . d. n .)
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przew odniczącego G rocholskiego posiedzen ia i za­
w ieszonych na ran n em  posiedzeniu  ODrad pou 
fnych  o projekcie ustaw y opodatkow ani wóaki 

, o politycznem  p o ło żen iu , w k tó re  w stąpiła ta  
sp raw a w następstw ie posłuchan ia  p. Jaw orskiego 
u cesarza, poseł O n y s z k i e w i c z  zażądał głosu 
co do form alnego postępow ania i p rzed łożył n a ­
stępu jący  w n iosek : „W ysłać deputacyę do N aj­
jaśn ie jszego  P a n a  z przedstaw ieniem  szkodliwego 
oddziaływ ania ustaw y  o podatku sp iry tusow ym  
n a  n isz  kraj w o g ó le , a zw łaszcza wysokości 
p roponow anej stopy podatkowej bezzasadność o- 
czekiw anego z niej efektu finansow ego i naszn 
gotow ość do ofiar aż do tych g ran ic , do k tórych  
sięga rzeczyw ista nasza m ożność. Odroczyć dal­
sze obrady nad  ustaw ą go rze ln ianą aż do po ­
w rotu  tej deputacyi z posłuchan ia  u N ajjaśn iej­
szego P a n a “ .

Poczem zabrał g łos poseł J a w o r s k i  i zwró 
ciwszy uwagę na przytoczone wyżej słow a Mo 
narchy, uczynił w niosek, aby Koło głosow ało  za 
stopą podatkow ą, zaproponow any w rządow ym  
projekcie ustaw y t. j. 35 cn i. od litra  alkoholu 
w yprodukow anego w kontyngencie , a 45  cnt. od 
litra  alkoholu w yprodukow anego pod nad k o n ty n ­
g en t i dodał żąd an ie , aby w niosek ten  przyjąć 
bez dyskusyi.

P o  krótkiej rozpraw ie form alnej, w której w nie­
siono, aby były o tw arte rozpraw y nad  położeniem  
politycznem  i obu postaw ionem i w nioskam i i po 
cofnięciu przez p. Jaw orskiego dodatkow ego żą­
dania, aby w niosek przyjąć buz dyskusyi, p. G ro­
cholski otw orzył żądane rozpraw y. W ro zp ra ­
w ach tych zabierali głos pp. Onyszkiewicz,' A b ra­
hamowie'* , W y so ck i, C h rza n o w sk i, Grocholski, 
Kopyciński, Szczepanow ski, Rutowski, M achalski, 
Popow ski, H ausner. L ecz gdy w ielu jeszcze po­
słów  zapisanych było do głosu, odroczono późno 
w nocy rozpraw y do następnego  posiedzenia. —  
N a tem  następnem  posiedzeniu d. 15 kw ietn ia 

się dalej odroczone rozpraw y i przem aw iali 
pp. Czartoryski, O nyszkiewicz, Chrzanow ski, W y­
socki, Bobrzyński. Po zam knięciu rozpraw  przy­
stąpiono do głosow ania im iennego , a p rzew odni­
czący poddał naprzód pod głosow anie w niosek 
p. Onyszkiewicza. W niosek ten  odrzucono 30 gło 
sam i przeciw  1 7 ; m ianow icie za tym  w nioskiem  
g łosow ali: A b ra h am o w icz , B arto szew sk i, C zarto­
ryski , Czajkowski A lfons G ro to w sk i, Lew akow- 
ski A u g u s t, Lew akowski K aro l, L ew ick i, N iem - 
czynow ski, Onyszkiewicz, R om aszkau, S tarzyński, 
Szczepanow ski, Tyszkiewicz, Tyszkow ski, Y eihin- 
ger, W ysocki. P rzeciw  wnioskowi g ło so w ali: 
łw n o e , B iliń sk i, Bloch , B o b rzy ń sk i, Cham iec, 
C hotkow ski, C h rzan o w sk i, Gniew osz, G ołuchow - 
ski, H ausner, H om pesch, J a w o rsk i, K lu c k i, Ko- 
pyciński, Łoś, M achalski, M adeyski, Orzechowski, 
Popow ski, Potocki, Rapoport, Rosenstock, Buczka, 
Rutow ski, Saw czyński, Serw atow ski. Skarszew ski, 
Smolka, Struszkiew icz, W olański. N astępn ie  przy­
szed ł pod głosow anie wniosek p. Jaw orskiego, 
który przyjęto 31 g łosam i przeciw  1 0 ;  m ianow i­
cie za w nioskiem  g ło so w a li: A braham ow icz, Be- 
noe, B iliński, Bloch, B obrzyński, Cham iec, C hot­
kow sk i, C hrzanow sk i, G n iew osz , G ołuchow ski, 
H ausner, H om pesch, Jaw orsk i, K lu ck i, K opyciń­
ski, Łoś, M ochalski, M edeyski, O rzechowski, P o­
pow sk i, P o tock i, R a p o p o rt, R osenstock, Ruczka, 
R jto w sk i, Saw czyński, Serw atow ski, Skarszewski, 
Smolka, S truszkiew icz, W olański. P rzeciw  wnio­
skowi g ło so w a li: C zartoryski, Czajkowski A lfons, 
Lew akow ski A ugust, L ew akow ski Karol, Lew icki, 
O nyszkiew icz, R om aszkan; S ta rzy ń sk i, Szczepa­
nowski, W ysocki, razem  10 głosów.

P o  t«m  głosow aniu i po k ró tk ich  rozpraw ach 
nad  w nioskiem  p. A braham ow icza, b rzm iący m : 
„Koło polskie przez prezydyum  sw e złoży ośw iad­
czenie Najj. P a n u , że poddaje się jedyn ie  woli 
je g o , przyjm uje proponow aną siopę podatkową 
od wódki, pomim o że ta stopa znaczni# p rzekra­
cza siłę  podatkow ą kraju  i nak łada nań w ielkie 
ofiary “ —  w niosek ten  odrzucono bardzo prze­
ważną większością.

V, reszcie na posiedzeniu tem  w yznaczono kan­
dydatam i Koła do kom isyi izbowej, m ającej roz­
trząsać ustaw ę, zm ieniającą urządzenie gm in  wy­
znaniow ych iz rae lick ich : Blocha, Czartoryskiego, 
G niew osza, K opycińskiego, B osenstocka; zaś do 
komisyi roztrząsającej ustaw ę przeciw  anarchistom  
p. L ew ickiego.

1000 złr. na w ykończenie budow y gm achu  So 
koła, oraz galicyjskiej kasie oszczędności za udzie 
lenie na ten  sam  cel 300 złr.

R achunki w ykazują w przychodach  w r. 1887 
12 .510  złr. 99 c t . , w rozchodach 12.541 złr.
34 ct. n iedobór z końcem  roku ubiegłego 24 złr.
35 ct. Ciężącą na gm achu  pożyczkę Kasy oszczę­
dności postanow iono uzupełn ić do p ierw otnej wy 
sokości 2 7 .000  złr. i zm ienić na 10 le tn ią .

N astępu je  rachunek  roDÓt około w ykończenia 
gm achu i rach u n ek  w ydaw nictw a czasopism a 
Przewodnik gimnastyczny. P ism o to druku je się 
w 1000 egzem plarzach, z których 500 potrzebuje 
Tow arzystwo dla członków, dla p renum era to rów  
n ie należących do Tow arzystw a 146 egzem plarzy, 
a redakeyom  czasopism , czytelniom . Tow arzy­
stw om  i t. d. w ysyła adm inistracya 111 egzem pla­
rzy, P rzychód  w ydaw nictw a 416  złr. 92 ct. roz 
chód 387 złr. 07 ct.

S praw ozdan ie  podaje do w iadom ościci, że 
„ażeby członkom  filii p rzenoszącym  się na stałe 
m ieszkanie do Lw owa u ła tw ić przybtępyw anie do 
Tow arzystw a, postanow iono nie pobierać od nicn 
wpisowego. O takie sam o zarządzenie odniosło 
sie Tow arzystwo do filii i do T ow arzystw a k ra­
kowskiego „S oko ła“ z p rośbą o u ła tw ien ie w po­
dobny sposób członkom  lwowskiego „Sokoła 
w stępow ania do tychże T ow arzystw 14.

N aieszcie zwraca spraw ozdanie uw agę na rela 
cye, które u trzym uje z Sokołam i czeskiem i, na 
udział, jaki przyjm ow ało ruchliw e to i żyw otne 
S tow arzyszenie w uroczystościach i obchodach 
publicznych.

B iblioteka T ew arzystw a liczyła w górnej sali 
gm achu  i  końcem  roku 1887 ogółem  395 dzit 
w 560  tom ach. W  ciągu roku korzystało z biblio 
teki przez w ypożyczenie ogółem  358 członków  
Tow arzystw a.

Z Rady państwa.

bM nm  M  Monf.
La k ó w ,  16 kwietnia.

(y t ) Z apow iedziane na dziś w alne zgrom adza 
nie T ow arzystw a g im nastycznego  „Sokół" nie 
m ogło się odbyć z pow odu braku kom pletu, p rze­
pisanego sta tu tem . Jakkolw iek w ięc w górnej 
sali gm achu Sokoła zebrało  się około 100 człon­
ków, prezes dr. Z. K rów czyński, pow ołując się 
na odnośny parag raf sta tu tu , k tóry  w ym aga obe­
cności s/» członków  (Tow arzystw o liczy obecnie 
707) oznajm ił, że zgrom adzenie odbędzie się w 
dniu 2 maja. K om plet powyżej zaznaczony je s t 
n iezbędny ze w zględu n a  okoliczność, że walne 
zgrom adzenie ma powziąć uchw ały  pew ne co 
do zm iany s t a t i ^ H ^ ^

W p r o je k c id i^ H J p ^ y te g r m  p^zez w ydział u- 
Jedz m ają poźądan ij zmTShTe §§. 8 , 6, 7, 8 , 10 
12, k tóry  zm ieniony  będzie na 11 i t. d. P o ­
trzeba tych zm ian uzasadniona je s t należycie w 
spraw ozdaniu w ydziału Tow arzystw a, k tóre na 
21 s tron icach  druku  zaw iera w yczerpujący ooraz 
działalności Tow arzystwa, jego  rozwoju, w zrasta­
n ia i ulepszeń, które w łaśn ie pow odują kon iecz­
ność zm ian w statucie.

Z szczegółów spraw ozdania p rzy taczam y : 
O tw arcie now ych godzin  dla g im nastyk i żeńskiej, 
tudzież dla uczniów, a tem  sam em  pom nożenie 
sił nauczycielskich. Do istniejących już  filii To­
w arzystw a w Stanisław ow ie, Tarnow ie, P rzem yślu , 
Kołomyi, T arnopohi i Rzeszowie, p rzybyły  w r. 
ubiegłym  filie Tow. w W adow icach, N ow ym  Są­
czu i O św ięcim iu, w zawiązaniu zaś są dalsze 
filie w Sokalu, Złoczowie i B rzeżanach.

W ydział ustępujący  uchw alił urządzić kurs na­
uczycielski, osobna kom isya w ypracow ała p lan  
całego kursu, a w ydział u stępu jący  poleca zrea­
lizow anie go now em u, gdyż każdy uznaje p o trze­
bę nauczycieli w ykształconych dla sam ego Tow. 
i dla filii.

W spraw ozdaniu  w yrażono podziękow anie r e ­
p rezen tac ji m iasta Lwowa, za udzielenie obok 
zw ykłej i nadzw yczajnej subw encyi w kw ocie

W ied e ń ,, 17 kwietnia. 
( f t )  Dzisiejsze obrady  uad p relim inarzem  bu ­

dżetowym  rozpoczęto w Izbie o s t r ą  k r y t y k ą  
r z ą d ó w  hr.  T a a f f e g o  podobnie jak  i wczo­
rajsze. Ale na ten  raz padły groźne pociski nie 
ze stro n y  opozycyi n iem ieckiej: atakującym  by 
c z ł o n e k  p r a w i c y ,  p o s e ł  i n ł o d o c z e s k i  
dr.  G r e g r ,  który w św ietnej przem ow ie z p rze­
konywającą logiką dowodzi, że m in is te rs tw o  hr. 

Taaffego pod w szelkiem i w zględam i zawiodło o- 
czekiw ania ogółu. M ówca bez ogródek  oświad 
cza, że nie może m ieć zaufania do rządu, który 
n ie  sp e łn ia  słusznych  narodow ych żądań i do­
zw ala dalej krzew ić się bezpraw iu. P rzez sp ra ­
w iedliw ą ustaw ę narodow ościow ą rząd w zm ocnił- 
iy patryotyzm  ludów. Tym czasem  pod rządam i 
lr. Taaffego, od k tórych  m ielibyśm y praw o ocze­
kiwać jak  najszerszego przeprow adzenia zasady 
autonom icznej, s a m o r z ą d  k r a j ó w  k o r o n ­
n y c h  c o r a z  b a r d z i e j  s i ę  ś c i e ś n i a .  —  
Sejm  czeski poniżono i sprow adzono do poziom u 
jroste j ankiety  rządowej.

N ajw iększe w rażenie sp raw iła  na Izb ie  ta  część 
mowy posła m łodoczeskiego, w której dowodzi, 
l»k pod rządam i hr. Taaffego poniew ierane są 
praw a konstytucyjne. „ S m u t n e m  z n a m i e ­
n i e m  p o l i t y k i  r z ą d o w e j  — s ą  p r a w a  
i p r z e p i s y  w y j ą t k o w e .  R z ą d  o g r a n i ­
c z a  s w o b o d ę  d r u k u ,  p r a w o  z g r o m a ­
d z e ń  i s t o w a r z y s z e ń ,  u s z c z u p l a  p r a ­
w a  i s w o b o d y  r o b o t n i k ó w ,  p r o f e s o r ó w  
s z k ó ł  ś r e d n i c h  i s t u d e n t ó w . *

M ówca przechudzi nas tępn ie  do rozbioru po- 
ityki finansow ej rząd u , k tórą rów nież poddaje 

dosadnej krytyce i kończy ośw iadczeniem  — że 
z m i n i s t e r s t w e m  hr.  T a a f f e ’g o  z r .  1879 
m ó g ł  b y ł  s i ę  j e s z c z e  z g o d z i ć ,  a l e  n i ­
g d y  n i e  z g o d z i  s i ę  z d z i s i e j s z y m  g a ­
b i n e t e m  T a a f f e ’g o :  d la te g o  też g ł o s o ­
w a ć  b ę d z i e ] p  r z e c i w k o  b u d ż e t o w i ,  który 
je st tylko z w o d n i c z ą  m a r ą ,  p o  z a  k t ó r ą  
u k r y w a  s i ę  n ę d z a  l u d n o ś c i  a u s t r y a -  
c k i e j.

P o s e ł  m o r a w s k o - c z e s k i  W e b e r  ró 
w nież przem aw iał w duchu opozycyjnym . Ubo- 
ew a on, że gab ine t Taaffe’go z a w i ó d ł  w s z y  t t  
k i e  n a d z i e j e ,  jak ie  Czesi w nim  pokładali 
Szczególnie zaś zw raca się mówca przeciw m ini 
strow i oświaty, k ry tykując jego działalność jako 
zgubną dla szkolnictw a m oraw skiego i kończy 
sw ą mowę o k rzy k ie m : Cetcru.n vero censeo
Gautschum esse delendum  /

Dr. M e n g e r ,  ujm ując się za praw am i N iem  
ców , dziw i się, że p. G regr, tak pięknie b ron iąc  
praw  i swobód konsty tucy jnych , prowadzi jedno 
cześnie n iep rze jednaną  walkę z N iem cam i. N ie 
zadow olenie w zrasta zarówno wśród w szystkich 
narodow ości, a więc i N iem cy pow inni upom inać 
się o sw e prawa.

W spom inając dalej o ustaw ie wódczanej, mówca 
w ypow iada zdanie, że gdyby naw et przy ję to  p ro ­
je k t rządowy bez wszelkich zm ian — u s t a w a  
w ó d c z a n a  w s t r a s z n y  s p o s ó b  p r z e c i ą ­
ż a j ą c  l u d n o ś ć  a u s t r y a c k ą ,  p r z y n i e ­
s i e  s k a r b o w i  a u s t r y a c k i e m u  b a r d z o  
m a ł e ,  a l b o  p r a w i e  ż a d n e  d o c h o d y .

Zwracając się z kolei do budżetu, m ów ca tw ie r­
dzi, że w parlam encie za szczupło obliczono n ie­
dobór adm inistracy jny , jakkolwiek przyznaje, że 
słusznem  je s t w yróżnienie n iedoboru  ad m in istra ­
cyjnego w ogólnym  niedoborze budżetu. W końcu 
p. M enger gan i zbyt późne przedk ładan ie  Izbie 
p re lim inarza  budżetow ego, przez co R a d ę  p a ń ­
s t w a  p o z b a w i a  s i ę  d o  p e w n e g o  s t o -  

p r » w a  u c h w a l a n i a  p o d a t k ó w .
> iastępnie przem aw iał p. P s c h e i d e n .  T en  

rozwija politykę posłów katolicko - k o n serw aty ­
w nych, k tórzy  dążą do reorgonizacyi państw a na 
podstaw ie zasad chrześcijańskich, g łów nie  zaś za- 
s a d y : „oddajcie Bogu, co je st boskiego, a cesa­
rzowi, co je s t  cesarskie".

W  końcu m ow ea dom aga się surow ej cenzury  
prasow ej „w in te resie  praw dy, cnoty  i n iew in ­
ności m łodzieży".

O statni p rzem aw ia ł p. M a g g ,  który zaznacza, 
że lew ica znajduje się w sprzeczności z rządem  
co do w szystkich punktów  polityki w ew nętrznej 
i zaledw ie tem  może się pocieszać, że zagran icz­
n a  polityka rządu zgodną je st z je j przekonaniam i. 
M ówca krytykuje działalność m in is tra  sp raw ie ­
dliwości, czyniąc m u zarzut, że p ro teguje języki 
słow iańskie.

Po przem ow ie M aggarozpraw ę budżetow ą p rze r­
wano.

H r. O o r o n i n i ,  jako przew odniczący komisy 
dla spraw  n ietykalności poselskiej, w odpow iedzi 
na in terpelacyę p. T u rk a  oświadcza, że zw łoka 
sp raw ozdania o ś c i g a n i u  s ą d o w e m  bar. 
R o m a s z k a n a  nastąp iła  sku tk iem  wielkiego 
zaw ik łan ia te j spraw y.

N astępne posiedzenie odbędzie się ju tro , 18 
b. m. N a porządku dziennym  dalszy ciąg roz 
praw y budżetowej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  18 kw ietn ia

O ostatnich obradach w Kolo polskiem , z dn  
16 bm, donoszą, że gdy posłow ie H a u s n e r .  
L e w a k o w s k i  A ugust i O n y s z k i e w i c z  za­
żądali w niesien ia iu terpelacy i z powodu postępo­
w ania rządu ze zgrom adzeniam i w yborców  — 
P. G r o c h o l s k i  oświadczył, że in te rpelacya zu ­
pełn ie je s t bez celu, że nie może ona żadnego 
skutku osiągnąć, że zresztą nam iestnik  p. Z a l e -  
s k i ośw iadczył mu, iż on sam , bez polecenia 
m inisterstw a, w ydał starostom  wskazówki co do 
postępow ania z zam ierzonem i zgrom adzeniam i wy­
borców P o dłuższej rozpraw ie zaledwie najści­
ślejszą w iększością przyjęto w niosek o in te rp e la ­
cyę. Ciekawe je s t rozum ow anie p. G rocholskiego : 
ponieważ nie m in is te r lecz nam iestn ik  zarządził 
kroki przeciw  zgrom adzeniom  wyborców, więc 
in terpelacya nie m a c e lu ! A wbzak nam iestn ik  
je s t organem  rządu co on c z y n i, to uczynił 
rząd.

W. Allg. Ztg. p isze: „Podczas gdy ugodę m ię­
dzy Polakam i a rządem  w spraw ie podatku g o ­
rzelnianego za dokonaną uw ażać należy — a w 
korytarzach Izby poselskiej w ym ieniano już n a ­
zw iska tych, którzy za sw oje „patryo tyczne" za­
chow anie się mają być odznaczeni orderam i i 
szlachectw em  —  w Galicyi agitacya przeciw  no­
wemu podatkowi trw a nieosłabiona. D ziś (t. j .  we 
w torek) deputacyę Durm istrzów galicyjskich  przyj­
m ow ał prezes Koła polskiego p. G r o c h o l s k i ,  
następnie polscy członkowie kom itetu ściślejsze­
go, a w reszcie i m in iste r rodak bar. Z i e m i a ł -  
k o w s k i .  Członkowie deputacyi żądali w ynagro­
dzenia ubytku w propinacyi, która dla wielu m iast 
je s t g łów nem  źródłem  dochodów , której uszczu­
p lenie przeto spow odow ałoby znaczną m ateryalną 
s tra tę  dla m iast. Delegaci oceniają ten  ubytek 
dochodów  m iast na 40%  i żądają, aby odpow ie­
dni kapitał w 28 rocznych ra tach  był um orzo­
ny. Przyjęcie deputacyi nie w szędzie było rów nie 
przyjaznem . I  tak p. G r o c h o 1 s k i był bardzo 
rezerw ow any i ośw iadczył, że nie może rokować 
pom yślnego skutku. Członkow ie kom itetu ściślej­
szego kom isyi wódczanej pocieszali deputacyę, że 
uczynią co mogą, aby spe łn ić  życzenia m iast —  
a tylko m in is te r Z i e m i a ł k o w s k i  oświadczył 
otanow czo, że będzi# żądań tych  b ronił całym  
swoim w pływ em . C harak terystyczną pod wzglę­
dem  braku zaufania m ieszczaństw a do rządzącego 
w Galicyi stronnic tw a je s t p rośba deputacyi, aby 
rozdzielenie in d e m p :-zacy' nie Sajmowi poruczono 
ale rządow i w W iecmiu. P rośbę tę  uzasadnia de- 
m tacya o b a w ą , że przy rozdzielen ia przez S*jm 
party a szlachecka ze szkodą m ieszczaństw a bę­
dzie uprzyw ilejow ana. W  tem  też Dowód ch ło­
dnego przyjęcia deputacyi przez p. G r o c h o l ­
s k i e g o " .  Tyle W Allg Ztg. Pow tarzam y jej 
doniesienia na jej odpow iedzialność.

skutki tego z b liże n ia , jeżeli potrw a ono dłużej, 
m ogą m ieć ogrom ną doniosłość.

F e rry  nie tai się z tem  zresztą bynajm niej, iż 
jedyn ie  z obawy zam achu stanu  gotów  jest po 
godzić się z F loąue tem .

U spraw iedliw iając p rogram  polityczny s tro n n i­
ctw a oportunistów  i b ro n iąc  senatu  p rzyzna 
mówca, że Izba  dzisiejsza na złe używ ała prze 
sileń gabinetow ych. Obecne przesilenie dow iodł 
jak  szkodliw ą byłaby konstytucya, zna jąca  je d n ą  
tylko Izbę, i jak  koniecznem  je s t  pozostawienie 
senatu  na straży porządku i trw ałości insty tucyj 
repub likańsk ich . P o łożenie dzisiejsze je s t przed 
św item  2 grudnia. M ó w c a  b ę d z i e  p o p i e ­
r a ł  g o r ą c o  d z i s i e j s z y  g a b i n e t  F I  o 
q u e t ’a, j e ż e l i  t e n  w o b e c  b u l a n ż y z m u  
z a j m i e  s t a n o w i s k o  s i l n e  i z a c z e p n e  
K oncen tracya republikańska je s t konieczną w o- 
bliczu odradzającego się cezaryzm u i ruchu  ple 
biseytowego. P ow ró t cesarstw a w yw ołałby w ojnę 
zew nętrzną. F ra n cy a  postrada łaby  szacunek E u ­
ropy, gdyby po raz w tóry w przeciągu  czterdzie­
stu lat zam ieniła m ierność za gen iusz, K atylinę 
za W aszyngtona. W  dalszym ciągu oświadczył 
F erry , iż gardzi napaściam i prasy bulanżystow - 
skiej, p rzy jm uje zarów no zaszczyt, jak  n iebezpie­
czeństwo tych napaści i wzywa w szystkieh do 
brych obyw ateli do walki z pom iotem  cezaryzm u, 
który zawsze pozostaw iał p„ sob ie w strę tne  
krwawe ślady w dziejach F rancy i.

L e o n  A II1 przyjm ow ał wczoraj pielgrzym ów  
austryackich . P rzyjęcie odbyło się z całą uroczy­
stością właściwą cerem oniałow i dw oru papieskie 
go. Im ien iem  pielgrzym ów  odczytał hr. P e r -  
g  e n. adres do papieża we w ł o s k i m  j ę * y k u ,  
na co papież po w ł o s k u  odpow iedział. W od­
pow iedzi papieskiej zasługuje na uw agę ustęp 
odnoszący bię w idocznie do znanego wniosku 
szkolnego ks. L i e c h t e n s t e i n  a. U stęp ten  
b rzm i: „D obrze czynicie, łącząc w w aszych se r­
cach cześć dla papieża z przyw iązaniem  do ce­
sarza. Ż ąda tego od was kośció ł, który każe 
swym dziatkom  słuchać panujących i kochać ich, 
i który pragnie, abyście byli nie tylko dobrym i 
katolik»mi, lecz także w iernym i poddauym i O ile 
jednak  kościół m a m acierzyńską pieczę o m ło- 
.dzież, o tyle znow u poleca gorąco książętom , a- 
żeby przez m ądre prawo zapew nili dorastającym  
pokoleniom w ychow anie i w ykształcenie w ch rze­
ścijańskiej p raw dzie."

Z R z y m u  piszą do Polit. Corresp.:
„M isyę ks. N o r f o l k a ,  k tóry  m iał pozyskać 

papieża dla pośredniczen ia m iędzy rządem  a n ­
gielskim a d u c h o w i e ń s t w e m  i r l a n d z -  
i i e m, można uważać za zupełn ie n ieudaną. M i­
mo tego będzie ona m ia ła  ten skutek, i i  A ngl.a 
zbliży się do W atykanu w wielu innych, n ie roz­
strzygn iętych  dotychczas kw estyach. S tosunki rządu 
angielskiego z kuryą rzym ską są obecnie bardzo 
przyjazne; w ynika to już i z te g o , iż królow a 
W iktorya została we F lo ren cy i po w itan ą , także 
w im ieniu  papieża. W kołach w atykańskich  sp o ­
dziew ają się, że kurya rozeszle do dw orów  pan u ją ­
cych okólnik, w którym  zaprotestu je przeciw  nuwej 
w łoskiej ustaw ie karne j, k tóra karze duchow nych 
katolickich naw et w takieh  w ypadkach , gdy 
—  zdaniem  W atykanu —  spe łn ia ją  tylko obo­
wiązek su m ien ia ."

i A tenach  inąją być zniesione, a wszyscy obco­
krajowi urzędnicy  na kolejach usunięci.

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  18 kwietnia.

W  B erlin ie  zapom niano na razie  o przesileniu 
canclerskiem  wobec niebezpieczeństw a, jakie za­
graża życiu F r y d e r y k a  I I I .  Zdrow ie cesarza I u ję ła  trzech, inn i zdołali ratow ać się 
pogorszyło się znacznie w nocy z soboty na nie- TTT ’ ~J
dzielę. U czuw ał on duszność, —  kaszel staw ał się 

a w plw ocinach dostrzeżonoczęstszym , a w plw ocinach dostrzeżono krew  
W  niedzielę popołudniu  w stał cesarz z łóżka i 
ukazał się w oknie. W  nocy pogorszyło m u się 
znowu, a lekarze odbyw szy w poniedziałek rauo 
naradę, stw ierdzili, iż chory cierpi na zapalenie 
oskrzeli. Około po łudu ia  przybył ks. B ism ark do 
O harlo ttenburga; rów nocześnie zawezwano na 
stępcę tro n u , który w łaśnie odbyw ał przegląd je ­
dnego z pułków  gw ardyi. Ks. W ilhelm  przybył 
n atychm iast na spienionym  koniu, a w krótce po­
tem  przyjechała cesarzowa A ugusta , tak, iż cała 
rodzina cesarska zgrom adziła się koło łoża ch o ­
rego. Ks. W ilhelm  odbył z kanclerzem  dłuższą 
m nferencyę, poczem kanclerz od jechał na parę 

godzin do Berlina. Przed w ieczorem  w sta ł cesarz 
znowu na krótką chw ilę i ukazał się znowu w o ­
jn ie . Oprócz lekarzy, baw iących stało przy c h o ­
rym , zawezwano w poniedziałek | rofesorów S e ­
natora i Leydena.

Noc z poniedzia łku  na w torek przeszła niewi 
spokojniej. Gorączka zm niejszyła s ię ,  a chory 
spa ł przez trzy  godziny. T łum y ludu  s ta ły  przuz 
całą noc przed pałacem . Oprócz cesarzowej A u­
gusty , k tóra w ieczorem  pow róciła  do Berlina, po­
zostali wszyscy członkowie rodziny cesarskiej 
w C barlo ttenburgu . W poniedziałek podpisał ce­
sarz kilka w ażnych papierc w, odnoszących się do 
spraw  bieżących. Okoliczność, że cesarz wstaje co- 
dzień na kilka g o d z in , nie św iadczy bynajm niej 
o pom yślnym  przebiegu choroby. O puszcza on 
óżko jedynie d la teg o , iż w postaw ie siedzącej 

doznaje m niejszego bólu w gardle. W czoraj rano 
ośw iadczył profesor S en a to r, że zapalen ia p łuc 
nie ma.

G enera ł B o u l a n g e r  w ydał odezwę do swych 
wyborców, a oprócz podziękow ania za w ybór za­
m ieścił w niej kilka słów, które m ożna uważać 
za rodzaj program u Tym  razem  oznajm ia en 
otw arcie, że życzy sobie r o z w i ą z a n i a  I z b y  

z w o ł a n i a  k o n s t y t u e n t y .  N ie oszczędza 
on przy tem  ani dzisiejszej Izby, ani dzisiejszej 
jonsty tucy i, „gdyż ci, którzy ją  uchwalili, p rzy­
właszczyli sobie prawo ukonstytuow ania rzeczy- 
pospolitej, odm ówiwszy go ludow i". G enera ł przy­
rzeka, że konsty tucya, której on pragnie, zape­
w ni ludowi bardzo rozległe prawa, nie wdaje się 
jednak  w żadne szczegóły sw ego program u.

Zw ycięstw o B o u l a n g e r a  wywołało ten  je ­
den przynajm niej skutek, iż w obozie rep u b lik ań ­
skim  z a p a n u je — jak  się zdaje —  owa oddaw na 
napróżno oczekiw ana jedność. O portuniści zrobili 
już pierw szy krok do zgody. M owa, k tórą F e r -  

y w ygłosił w E p i n a l ,  je s t nader ważnym  m o­
m entem  w w ew nętrznych dziejach F ra n cy i. P o ­
raź pierw szy w idzim y m iędzy dw om a w rogiem i 
s tro n iic tw am i t a k  w y r a ź n e  z b l i ż e n i e ,  a

W edług  doniesień  z S o f i i  do B iura  Reutera 
od kilku dni ze w szystkich stron  naokoło Buł- 
garyi zauważano ożywioną r u c h l i w o ś ć  p o ­
m i ę d z y  w y c h o d ź c a m i  b u ł g a r s k i m i ,  
tak grom adka złożo a z siedm iu w eszła ze S tarej 
S erbii do górzystej Bułgaryi południow o-zaeho 
dniej pod D u b n icą , ale cznjna straż gran iczna

ucieczką.
W  innem  m iejscu  od g ia n icy  serbskiej przy 
głów nym  trakcie w okolicy P iro tu  pojawili się 
rów nież zbrojni w ychodźcy ; tak samo zauważano 
oddziały drobne od s tro n y  R um unii, k tóre u siło ­
wały porozum ieć się ze w spólnikam i na brzegu 
bułgarskim  i przy ich  pomocy wkroczyć do B uł­
garyi ; —  ale w g łęb i kraju nie pojaw iło się nic 
podejrzanego, spokój n igdzie nie był zakłócony.

W ładze tu reckie nad g ran icą  rum elijską otrzy­
mały z K onstan tynopo la  rozkaz do bacznego czu 
wania.

O planie takiego najścia na B ułgaryę z wielu 
stron  naraz donosiły n iektóre dzienn ik i już da­
w niej. Z ogólnym  planem  zrew oltow ania Bułga­
ryi w związku bezpośredn im  stały  rów nież zabu­
rzenia w R um unii, dążące do tego, aby obalić 
rząd B ratiana, w jego m iejsce postawić inny, 
planom  rosyjskim  życzliwy, i przez to ułatw ić 
akcyę rew olucyjną z R um unii do B ułgaryi. U si­
łow ania  te  pow iodły się w części o tyle, że w 
Rum unii stanęli teraz u ste ru  w ładzy inn i m ę­
żowie, ale poniew aż kierunek polityki zag ran i­
cznej nie u leg ł żadnej zm ianie, więę i w yracho­
w an ia , odnoszące się do B ułgary i, zaw iodły. 
Zdaje się, że i zam achy, pocnodzące z innych  
stron, nie będą m ieć powodzenia, zw łaszcza że 
w ew nątrz kraju  n iem a żadnych sym ptom atów  n ie­
pokoju.

W s k u p c z y n i e  s e r b s k i e j  toczyła się 
dalej d. 16 b. m. rozpraw a nad p ro jek tem  do 
ustaw y gm innej. D łuższa i żywsza dyskusya była 
szczególnie nad § 12, który jako najniższy c e n ­
zus do w ykonania praw a wyborczego oznacza 10 
franków  podatków  bezpośrednich. W ielu mówców 
przem aw iało przeciw  w szelkiem u cenzusowi a 
więc p r z e c i w  w s z e l k i e m u  o g r a n i c z e ­
n i u  p r a w a  w y b o r c z e g o .  M in is te r sp raw ie ­
dliw ości przem aw iając zw alał w szelką odpowie 
dzialność za możliwe skutki takiej ustaw y na 
skupczynę , a m in ister spraw  w ew nętrznych  za­
pow iedział cofnięcie całego projektu w razie, gdy­
by projektow any cenzus nie był uchw alony. Po 
tych przem ów ieniach przy ję ła skupczyna dotyczą­
cy paragraf znaczna większością.

Na tem że posiedzeniu m in iste r skarbu p rzed ło ­
żył b u d ż e t  n a  r o k  -1887/88. W porów naniu  
z przeszłorocznym  je st on praw ie o m ilion fra n ­
ków większy i wynosi 4 5 5  m il.; budżet m in i­
ste rs tw a wojny wynosi czw artą część całości, bo 
11 3 mil. Po pokryciu w ydatków  m a pozostać 
nadw yżka w kwocie 3 3 .504  fr.

Rozpraw y nad budżetem  będą bardzo ożywio­
ne , bo znaczna część s tro n n ic tw a  radykalnego 
dąży do wielkiego okrojenia w ydatków . Tak np. 
w edług  wniosków dotąd znanych w szelkie pen- 
sye mają być zm niejszone o jed n ę  trzecią, nato ­
m iast ma być zaprow adzony wysoki podatek  od 
zb y tk u ; poselstw a w Paryżu, L ondynie , Rzym i#

Przy zwłokach ś. p. Wróblewskiego dziś o 
godz. 10 odprawioną zastała msza św., pidozas któ­
rej obecni byli w lectoriuin i bramie profesorowie 
uniwersytetu in  pleno, wszyscy w tagacb. Po na­
bożeństwie rektor ks. Spis imieniem Uniwersytetu 
poświęcił pamięci zmarłego słowa czoi i żalu z po­
wodu przedwczesuego zgonu i złożył na trumuie za­
służonego uczonego piękny wieniec. Do południa 
złożons na trum nie następujące wieńo« : Od rodzi­
ny, Czytelni akademickiej, drugiego roku medycyny, 
asystentów, prof. Mikulicza, rodziny Kreuzenachów, 
rodziuy Zboruwikich, przyrodników warszawskich, 
Kolegów z U niwersytetu kijowskiego, uczniów far- 
macyi, senatu akademickiego, wydziału filozoficznego, 
Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika we 
Lwowie, piątego i szóstego roku medycyny, Bratniej 
pomocy, 1 roku medycyny, dra Kernfelda, rodziny 
Mendelsburgów, IV roka medyoyny, braci zmarłego 
z Petersburga, jwieniec cierniowy od kolegów z po ­
wstania 1863 r., oprócz licznych bei napisów.

Zo Lwowa przybył na pogrzeb w imieniu Uni­
wersytetu prot dr. Staneeki.

Z mocy dziś powziętej uchw ały senatu akade­
mickiego nad grobem ś. p. Wróblewskiego odbędzie 
się ceremonia pochylenia bereł uniwersyteckich. Jest 
to najwyższy wyraz h o łd u , jaki sta ra wsze haica 
oKazać może dobrze zasłużonym.

Nad grobem przemawiać będzie w imieniu Uni­
wersytetu prof. Rostafiński, —  imieniem młodzieży 
akademickiej prezes Czytelni p Jaworski, w imie­
niu uozniów zmarłego p. Michalik.

Czytelnia akademicka odebrała z powodu śmierci 
prof. Z Wróblewskiego telegram ze Lwowa od a- 
kademickiej młodzieży następującej tre śc i: „Im ie­
niem wszystkiej młodzieży Uniwersytetu lwowskiego 
przesyłamy wyrazy głębokiego współczucia z powodu 
straty m ęża, który badaniami uaukowemi uświetnił 
imię polskie. W ydział Czytelui akademickiej".

Latarnie gazowe miejskie od ulicy św Anny aż 
do ogrodu Strzeleckiego pokryte zostały kokaidarni 
z krepy ; —  podczas pochodu będą zapalone.

Maskę pośmiertną zmarłego, oraz rysnnki sali, w 
której umieszczono zwłoki, zdejmowali artyści dla 
zasopiem ilustrowanych warszawskich.

Z Koła artystyczno literackiego. Walne do­
roczne zgromadzenie odbędzie się w lokalnrśolach Ko­
ła  dnia 2 maja b. r. o godzinie tt wieozór. Poizą- 
dek dz e n n y : a) sprawozdanie sekretarza, b) spra­
wozdanie podskarbiego, o) wybór komisyi konlrolu 
ącej, d) wybór zarządu.

W sprawie pomnika Mickiewicza. Z kilku 
stron doszły nas listy, spowodowano dołąozonem ao 
niedzielnego numeru Nowej Reformy pismem bez- 
imiennem t. t. „W  sprawie pomnika Mickiowioza", 
listy, które wychodzą z tego mylnego zapatrywania, 
jakobyśmy przez dołąozouie tego pisma z niem się 
solidaryzowali. Musimy przeto oświadczyć, że pr*J‘ 
jęcie załącznika takiego bynajmniej nic snaozy, iż 
się Redakcya z nim solilaryzuje —  a Bianoukka, 
jakie w sprawie pomnika kawa lajatowal; SŁ»y i
zajmujemy, powinno było nas oJ tego przypuszcze­
nia uwolnić. Od początku zbierano składki na p •  - 
m n i k i nikt nie ma prawa, dać im jakiekolwiek 
i n n e  przeznaczenie.

Na dochód „Sokoła" t. j. na budowę sali gi 
mnastyoznej urządzi p, P io tr Stachiewicz widowisko 
w teatrze, złożone z i j  wyoL obrazów i sztuki ludo­
wej. Uznanie, jakie już zdobył sobie artysta układem 
wspaniałych żywyuh obrazów, stanie się niezawo­
dnie zachętą do najliczniejszego przybycia.

Przedstawienie odbędzie się w pierwszych dniach 
maja, a wezmą w niem udział liczne znane z urody 
amatorki, oraz „Sokoły", którzy raz już ukazawszy 
się w bengalskiem oświetleniu zdobyli sobie ogólny 
poklask:

Szkoły. Sekcya szkolna postanowiła domagać się 
od Rady miejskiej rozpoczęcia budowy jeszcze w r. 
b. chociaż jednege z trzeoh gmachów szkolnych, 
projektowanych na pomieszozenic pięcia szkół lu ­
dowych.

Z wiosną podobno m iała być rozpoczęta budowa 
pawilonu kliniki ohirurgioznej Uniwersytetu Jag  ell. 
na gruntaoh zakupionych od p. Morgensterna. Nio 
o tom jednak dotąd nie słyohaó, chociaż potrzebę 
owego pawilonu uznają zgodnie wszyscy członkowie 
wydziału lekarskiego.

Spóźnienie pociągu. Dzisiejszy poranny lwowski 
pospieszny pociąg spóźnił się o 1*/4 godziny wal a- 
t<*k zatamowania tom  w Boobni przez wykolejenie 
się jednego wozu od pociągu ciężarowego.

Z teatru, w dawno niegranej, a pełnej oiętej 
satyry i prawdziwego ewojskiego hum oru komedyi 
Bałuckiego „Gęsi i gąski* wystąpiła wczoraj po raz 
pierwszy na nasze' scenie panna Antonina J u n o ­
s z ó w  n a, poprzedzona chlubnym rozgłosom artystka 
teatru poznańskiego. Na sztukę ulubionego pisarza, 
oraz dla ujrzenia młodej artystki, bardzo licznie 
przybyła publiczność. Panna Junoszówna g rała Joa­
się, —  młodo wiejskie dziewozę z dobrem soroai®) 
nagle pod wpływem otoczenia, pysznie reprezento­
wanego przoz ciocię (p. Wojnowska) i doktorową 
Natalię (p. Zaleska), przeistaczającą się w gąskę... 
gęgającą bezmyślnie, jak stare gęsi. Najpierw nie 
zdołaliśmy dostrzedz w grze młodej artystki, aby 
owo wymagane przeistoczenie Bię z dziewczęcia do­
brego na ulegające złym podszeptom i przykładom, 
odbywało się w oozach widzów. Psyohicznyoh mo­
mentów w. grze panny J  aui śladu. W arunki ze­
wnętrzne : dźwięcz iy pełnego brzmienia głos, rnehy 
nie miarkowane i czasem wprost niespokojne, co się 
usprawiedliwia pierwszym w ystępem , wreazce wy­
raz twarzy birdzo miły w profilu, nakazują maie- 
maó, iż w młodej artystce jest m ateryał, domagający 
się troskliwej opieki i rozważnego kierunku Tem 
porament sceniczny i zasób rutyny, wyKszany wozo- 
ra j, pozwalają również przypuszczać, iż p. J. m sie 
właściwsze pole popisn znalazłaby w innych rolach. 
Jako przedstawicielka n a i w n e g o  dziewozęoia, na­
szym wymaganiom i wyznajemy —  oczekiwaniom, 
panna J. nie odpowiedziała. Publiczność, szczególnie 
w „górnyoh sferaoh", przyjmowała artvstkę huczne- 
mi oklaskami i wręczono jej bukiet.

P . Januszćw na wystąpi zapewne jeszcze w in­
nych ro la c h , — najlepiej byłoby w akiej nowej 
sztuce. — wówozas publiczność nie będzie zniew o­
loną mierzyć gry skalą porównań, a liczniejsze pró­
by i informteye dopomogą artystce dostroić się do 
gry reszty osób, biorąoyoh udział w pnedatawieniu.
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2 humorem grali wczoraj wszyscy nasi artyści. 
s *tuka też przyjemnie została wysłuchauą. A. K.

Koiifiskata Dzisiejszy Kuryer Krakowski zo­
stał skonfiskowany za artykuł w sprawie podatku 
Wódczanego.

Rozstrzygnięcie konkursa KoLkurs na budowę 
galicyjskiej Kasy oszczędności we Lwowie został 
Rozstrzygnięty w poniedziałek wieczorem. Jury , zło 
tena z pp. dra Roińskiego, narztlnego dyrektora 
Kasy oszczędności, Setti'ego, radcy namiestnictwa 
Braunseisa, starszego radcy namiestnictwa, Niedziel­
skiego, architekty z Wiednia, Hoehbergera, dyrekto­
ra urzędu budowniczego, Kleczkowskiego, dooenta 
lwowskiej politechniki, Rodakowskiego; artysty- 
malarza, Jana Brenera i Zimy, dvrektora Kasy 
oszczędności, przyznała pierwszą nagrodę (w kwo­
cie 2.000 z łr.) projektowi, oznaczonemu dewizą 
„św. M ichał", drngą (1 .500  złr.) „P lu tu s“, trzecią 
zaś (1 .000  złr.) projektowi z dewizą „U nia".

Po otwarciu kopert okazało się, że autorami pi o- 
jektu „św. M ichał" są architekci pp. Stryjeńcki 
i Ekielski, zamieszkali w Krakowie, drugiego „P1<1- 
tu s“ p. Ohman z Wiednia, zaś trzeciego „Unia" p. 
Odrzywolski z Krakowa.

Następnie jury  poleciła do zaknpna trzy projekty, 
oinaczone dewizami „Cyrkiel", „Trzy gwiazdy" i 
„D e gustibus non est disputandum* . Autorami są 
pierwszego pp. Szyller i Jabłoński z Warszawy, 
drugiego p. Halicki ze Lwowa, trzeciego p. Zawiej- 
ski ze Lwowa.

W konkursie brali udział Wj łącznie architekoi 
P o lac y ; prac nadesłano ogółem 35, to też wynia 
należeć musi do bardzo szczęśliwych i w zupełno- 
śoi udałych, czego o wielu innych, naszych kon­
kursach niestety powiedzieć nie można.

Zmarli. Stanisław Borowiecki, rękaw iczek i sza­
nowany obywatel, zm arł onegdaj w Krakowie w 70 
roku życia.

Z Warszawy, w  tych dniach złożony został 
Warszawskiemu Towarzystwu dobroczynności testa- 
ment ś. p. Igu&cego Daniłowicza, emeryta, synowca 
snanego profesora Uniwersytetu. Zapisał on 83 .000  
rs. na cele dobroczynne, mianowicie 1000 rs. na nę- 
^  wyjątkową, 1000 rs. na wpisy dla studentów 
nniwejsytetu, 1000 na dalszą budowę kościoła WW . 
świętych itp. Pozostałe zaś 80 .000  rs. oddał do 
"Oporządzenia warszawskiemu Towarzystwu dobro 
®*ynności, z zastrzeżeniem dożywocia dla wdowy. 
**apitał ma być podzielony na cztery równe części 
Procent od pierwszych 20.000 rs. przeznaczył te- 
stator dla wdów po obywatelach ziemskich lub u- 
r*ędnik<,ch, prowadzących edukacyę dzieci Zasiłek 
ten ma być ■*ypłioany aż do czasu zupełnego u- 
kończenia nauk szkolnych. Od drugich 2 0 .000  rs. 
Procent obracany być ma na utrzymanie biednych 
i nieuleczalnych w zakładzie starców warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynnośoi. Odsetki trzecie; części 
Przeznaczone będą na utrzymanie nieuleczalnych ką­
tek . głównie ociemniałych i paralityków, w zakła­
dzie Sobańskiego. Wreszcie procent od pozostałej 
częś&, czwartej pobierać będzie dożywotnio siostrze­
ń ca  testatoia, a po jej śmierci legat przechodzi na 
Poscg dwóch najmoralniejszych zupełnych sierotek 
tziewoaąt wychowanek. instytutu św. Kazimierza.

Kiub a r ty e to w  W WarBzawie agituje się pro­
jekt zawiązania Stowarzyszenia malarzy, rzeźbiarzy i 
pozłotiaków. Stowarzyszenie zajmowałoby Bię od­
nawianiem kościołów w całym kraju. Iuicyatorzy 
-*dług doniesienia Kuryera Warszawskiego, od­
byli już posiedzenie, na ktćrem wybrano komitet, 
Poruozająo mu opracowanie usta  wy, w  cęin p n e J -  
stawienia jej do zatwierdzenia władzom

Polka Okuli8tka. Rodaczka nasza panna Zofia 
Olesińska, córka komisarza b komiryi skarbu w 
W arszawie, przed dwoma laty ukończyła w Zury­
chu wydział medyczny, pcświęcająo się specyalnie 
okulistyce. Obecnie panna 0. składa egzamin w 
Petersburgu, a po otrzymaniu dyplomu zamierza na 
stałe osiąść w Warszawie i rozpocząć praktykę w 
Zakresie Bwej opecyalnośoi.

Mianowania. Hada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasową nauczycielkę Joannę Sokołowską w Sie­
dliskach. rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Siedliskach.

Buda-Pesz- 
powo-

S k ładk i. Stowarzyszenie Polaków w Bud 
®te zebrane podczes święconego na korzyść 
dzian 32 złr., bezimienna 2 złr

Repertoar teatru krakowskiego.

W e c z w a r t e k  19 kw ietnia: po raz czwarty
"Myszka" {La Souris), komedya w 3 aktach L. 
Puilleroua.
 ̂ W B o b o t ę  21 kw ietnia: Na dochód Ludwika 

^niskiego p° raz pierwszy : „Durand i Durand", ko- 
ńedya w 3 aktach z francuskiego pp. Ordonneau i 
^alabreąua tłumaczenie A. B.

W n i e d z i e l ę  22 kwietnia po południu : „Emi- 
gracya chłopska", obraz ludowy w 5 aktach ze 
śpiewami W ł L  Anozyca

Wieczorem: p 0 raz pj^tv „W esele Landszturmi- 
®ty", komedya w 4 aktach, zlokalizowana przez p. 
Jana Jakubowskiego.

Dział ekonomiczny.
L w ó w f 15 kwietnia.

Towarzystwo wzajemnego kredytu we Lwo-j
Wie z poręką ograniczoną. j

Lziś o godzinie 11 rano  odbyło się o g ó l n e  
z g r o m a d z e n i e  t e g o  T o w a r z y s t w a  przy 
udziale około 70 członków. Z powodu u ie o b e -, 
cności prezesa p. B reyera, zgrom adzeniu przewo- , 
dniczył zaproszony przez akiam acyę p. J a n  Ż ó ł- , 
k i e w s k i.

W spraw ozdaniu dyrekeya Tow arzystwa przy- j 
znaje, że obró t w dziale pożyczek w ekslow ych! 
w r. 1887 zaaczuie się obniżył, a za przyczynę] 
tego podaje tę  okoliczność, że Bank krajowy m i­
mo przyrzeczeń od w rześnia r. 1886, przez cały 
rok przeszły odm aw iał zupełn ie kredy tu , chociaż 
inne in sty tucye , jak filia c. k. austro-w ęgierskie- 
go B anku i galicyjska Kasa oszczędności, Tow a­
rzystw o ciągle zaufaniem  obdarzają. Może postę­
pow anie poprzednich  dyrekcyj w latach m inio­
nych, nie dość oględne przy udzielaniu kredytu, 
lub zbyt łagodne w ściąganiu n a leży to śc i, było 
tego po w o d em ; ale stosunki się  zm ieniły, bo 
przeszłoroczuej dyrekcyi udało się pościągaó spo­
rą liczbę zaległych i już za przepadłe uznanych 
pożyczek z lat 1879 do 1883 w łącznie.

Tow arzystwo liczyło z dniem  31 g rudn ia  1887 
członków 581. L iczba przybyłych  na zgrom adze­
nie je s t przeto bardzo m ała.

Kwota u d z i a ł ó w ,  przez członków deklarow a­
n y c h , wynosiła 4 9 .765  złr., wpłacono zaś po 
koniec r. 1887 złr. 23 708  ct. 92. F u n d u sz  re ­
zerwowy wynos *' z końcem r. 1887 złr. 2 .260  
ct. 56, cały zatem  m ajątek w łasny Tow arzystwa 
25 .969  złr. 48 ct.

W k ł a d k i  o s z c z ę d n o ś c i  z końcem g ru ­
d n ia  1887 wynosiły 20 .169  złr. 48 ct. Oszczę­
dności te były umieszczone na 146 książeczkach 
oszczędności i w rachunkach  bieżących.

Z k r e d y t u  b a n k o w e g o  korzystało Tow. 
w r. 1887 w sposób n astępu jący : w filii B anku 
austro-w ęgierskiego pozostało z r. 1886  weksli 55 
na sum* 6 .7 7 0  złr., reeskontow ało Tow. w r. 
1887 weksli 238 na sum ę 35 .277  z łr., razem  
tedy na suinę 42 .047  złr.; w galicyjskiej Kasie 
oszczędności na sum ę 39 .018  złr. 44  ct.

W r. 1887 udzieliło Towarzystwo p o ż y c z e k  
1 .035 na sum ę 126 .849  złr.

Ogólny o b r ó t  kasowy w ynosił w r. 1887 su ­
mę 443 .623  złr. 56  ct

C z y s t y  z y s k  z roku ubiegłego 806 złr. 
47 ct.

N a wniosbk rady  nadzorczej, a w brew  innym  
w n io sk o m , zgadza się zg rom adzenie, by czysty 
zyBk rozdzielić jako dyw idendę członkom. Zgo­
dzono się rów nie na proponowane uzupełn ien ie 
kilku paragrafów  sta tu tów  i przyjęto w niosek  p. 
R ukera jako popraw kę do §. 2 5 , która orzeka, 
„że syndyk  T ow arzystw a nie może zasiadać ani 
w radzie nadzorczej, ani w kom isji rew izyjnej". 
W niosek ten  polecono radzie do zbadania i zda­
nia spraw y na przyszłam  w aluem  zgrom adzeniu.

w K ole pulskiem  żądał, aby od źle poinform o­
wanej korony odwołać się do dobrze po in ­
form ow anej, dowodzi fakt, że naw et w łon ie ga­
binetu  istn iały  sprzeczne zapatryw ania na spraw ę 
w ódczaną. M ianow icie s ta ł po stronie postulatów  
galicyjskich m in is te r  Z iem iałkowski przeciwko dr. 
D unajew skiem u, czego złożył dowody na posie­
dzeniach m in iste rya lnycb . D ow iadujem y się z do­
brego źródła, że z powodu ustawy wódczanej po- 
wotał naw et dość ostry an tagonizm  pomiędzy o- 
bydworaa m inistram i, z czego w ynikło , że także 
i co inform ow ania korony ujaw niły się te różnice. 
W obec korony zw alczał p Dunajewski przeciw ne 
usiłow ania swego kolegi, biorącego in teresy  Galicy i 
w obronę —  jak m ów ią , oświadczając cesarzo­
wi, że na radach  m inistrów  p. Ziem iałkowski 
n ie  objawiał w spraw ie wódczanej przeci wnego 
zdania. Cesarz m iał to podnieść wobec p. Zie- 
m iałkow skiego, który odpow iedział przedłożeniem  
m onarsze protokółów  z rad  m in is te ry a ln y ch , za­
znaczających isto tn ie  odm ienne jego stanow isko 
w sprawie wódczanej. W  tej spraw ie miało na­
stąpić pow ołanie n am ies tn ik a  galicyjskiego p. Za­
leskiego do W iednia i z tego też pochodzą po­
głoski o d y m is ji p. Z iem iałkowskiego i solidary­
zującego się z n im  nam iestn ika  p. Zaleskiego. 
Ozy panom  stańczykom  uda się ta sztuczka, t r u ­
dno przew idzieć —  że w tym kierunku pracują, 
rzecz pewna. W ym ieniają już naw et kandydatów  
na opróżnione posady m in istra  i nam iestnika dla 
Galieyi, wszakże zbyt to aw anturnicze pogłoski, 
byśm y m ieli nazw iska te pow tarzać. K orona zna 
lepiej ludzi —  ażeby m ogła wcieloną lekkom yśl 
nóść puszczać do rządu. “

Ref.). KrakówTarg na Kleparzu. (Spr. Now. 
dn. 17 kwietnia.

Płacono za 100 kilugr. netto :
P s z e n ic a ..................................................
Ż y t o .....................................................
■ Jęczmień . . . . .
Owies ..................................................
Groch ............................... ......
T a t a r k a ..................................................
P r o s o ........................................................
Fasola ..................................................
Jagły
Ziemniaki ( h e k to l i t r ) ..........................
Siano  ...............................
Słoma  ...............................
Ja ja  (za k o p ę ) .....................................
Masło (za g a r n i e c ) .........................
Spirytus na 95 stopni Tralasa hekt.
Okowita „ 80 „ n »
Wyka ...........................................   '
Koniczyna do siewu za 100 kilogr.

biała
czerwona . •n

Koniczyna na p a s z ę .........................
Tymotka do siewu za 100 klgr. •

Tarq nierogacizny . W iedeń, dnia 17 k " Ietnia, 
Na dzisiejsze tar* dostarczono ogółem 8467 sztuk 
nierogacizny, w tern z G a l i c j i  i Bukowiny 
sztuk, z W ęgier 2696  sztuk.

Targ by ł bardzo mdły.
Płacono za tow ar ciężki wyborowy po 49 io  50 ct. 

wyjątkowo po 51 ct., za towar średni po 46 do 48 
ct., za lekki po 42 do 45 ct., za prosiaki po 30 
do 38 ct. za kilogram żywej wagi bez podatku kou- 
sumeyjnego.

od do
7*85 7-77
5*40 5-60
5 *26 6-75

— •— 6 —
— - — 9 —
— - — 7-50
—  — 6 50

8 — 1 0 -
11 — 16 —

1-70 1-80
_■__ O.O ---
— •— 2-40
1 — 1-10
3 75 4-20

— * — 49—
— -— 4 5 —

6-25 6-50

2 2 - 34 —
32 — 4 0 —

A-

30—
“i  —

33 —

Telegramy „Nowej Reformy:1

(Prywatne i

Ostatnie wiadomości.
Z W i e d n i a  piszą nam  pod datą wczorajszą: 
„Że racyę m iał poseł O n y s z k i e w i c z ,  gdy

Wiedeń, 1 8 kw ietnia. K o ł o  p o l s k i e  na wczo- 
rajszem  posiedzeniu zajęte było dalszym  tokiem  
rozpraw  nad spraw ą podatku spirytusow ego i pro­
p in a c ji. P. R u t o w s k i ,  referując w im ienin ko- 
misyi spirytusow ej, postaw ił w n:o s e k , aby rząd 
przez pierw sze sześ la t daw ał do funduszu pro- 
pinacyjnego po 1, 200.000 z łr., a następnie aż do 
r. 1910 po m ilionie, — oprócz tego aby na p rze­
robienie gorzelń dał pożyczkę bezprocentow ą w 
wysokości dw u m ilionów.

P . G r o c h o l s k .  sądził, że sum a żądana jest 
za wysoką i oświadczył, iż rząd gotów jest dawać 
do funduszu p ropinacyjnego  po 600 .000  złr.

P. B a r t o s z e w s k i  postaw ił w n io sek , aby 
rząd ubytek w dochodach propinacyjnycti mia­
stom  w prost w ynagradzał

K. L e w a k o w s k i  popiera ł wniosek porzedui, 
dodając od siebie p o p raw kę, żeby i te m iasta, 
które nie m ają p ro p in a c ji, ale pobierają podatek 
konsum cyjny od wódki, zostały odszkodowane za 
ubytbk dochodów.

P. H o m p e s c h  ż ą d a ł , aby rząd dziesięć od 
s ta  z sum y podatku od sp iry tu su  w G alieyi, od ­
daw ał do funduszu propinacyjnego.

P. G r o t o w s k i  zaproponow ał aby rząd wszy­
stkim  właścicielom praw a propurscyjnego Bpłacii 
trzecią  część fasyonowanego dochodu z propi­
n a c ji.

P. O n y s z k i e w i c z  doma g ił itę , aby Koło 
polskie zapf .ro iło  sobie przynajm nib j poparcie  ze 
s trony  praw icy w szystkich swoich dalszych po­
stulatów .

P . C h a m i e c  Fostaw ił wniosek, aby jako od­
szkodow anie za nagie podw yższenie ceny sp iry ­
tusu  w ystarać się o zw olnienie konsum entów  od 
podatku spadkow ego od wartości aż do 600  złr.

C h r z a n o w s k i  i H a u s n e r  żą d a ją , aby 
w ynagrodzenie za ubytek p ro p in a c ji rozdzielo- 
nem  zostało m iędzy m iasta a wsie przez S e j m .

N i e m c z y n o w s k i  wnosi zn iesienie podatku  
szynkarsk iego  z roku 1881.

R u t o w s k i ,  B a r t o s z e w s k i ,  H a u s n e r ,  
W j s o c k i ,  N i e m c z y n o w s k i  i inn i, wuo- 
s są, ażeby kołow a komisya w ybrana do niezała- 
tw io n rch  przez rząd uchw ał sejm ow ych poczyn i­
ła  w Kole odpow iednie wnioski co do r o z w i ą- 
z a n i  a s p r a w y  i n d e i n n i z a c y i  g a l i c y j ­
s k i e j  i r e g u l a c j i  r z e k .  — Na posiedzeniu  
tern wczorąjszem  nie powzięto jeszcze żad n y ch  
uchw ał. Dalszy ciąg rozprawy i głosow anie nad 
wszystkiem i puw yższem i wnioskami n as tąp i dzi­
siaj w ieczór.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. Posłowie R u t o w s k i ,  
C h r z a n o w s k i  i in n i wnoszą w Kole pol- 
skiem, ażeby kom isya, w ybrana w lu tym  d i zba­
dania niezałatw ionyeh sejm ow ych uchw ał i rezo- 
lucyj —  poczyniła w n i o s k i  w s p r a w i e  i n- 
d e m m z a c y i  i r e g u l a c y i r z e k .

Wiedeń, 18 kw ietnia. Rawiąca W iedniu 
d e p u t a c y a  w i e c u  m i a s t  g a l i c y j s k i e  h 
w sprawie wódczanej doznała szczególnie dobre­
go przyjęcia ze strony  m inistra dr. Z i e m i a ł ­
k o w s k i e g o ,  który przyrzek ł popierać całym  
sw oim  wpływam żądania m iast galicyjskich w 
k ierunku odszkodowania propinacyjnego. p . G r o ­
c h o l s k i  przyrzekł natom iast w arunkow e p o ­
parcie „w m iarę m ożności".

Wiedeń, 18 kw ietn ia. Ze strony  rządu  proszo­
no prezydyum  izb y  poselskiej o j a k  n a j s p i e -  
s z n i i e j s z e  p o s t a w i e n i e  r z ą d o w e g o  p r o ­
j e k t u  u s t a w y  o n o w e r a  o p o d a t k o w a ­
n i u  w ó d k i  n a  p o r z ą d e k  d z i e n n y  o- 
b r  a d i z b  o w y c h . P re zy d e n t dr. S m o l k a  
m a zam iar uczynić to już  w p rzyszłym  tygo­
dniu. U staw a wódczana poprzedzi w ięc ustaw ę 
wojskową.

Wieaeń, 18 kw ietnia. D odatkow a u s t a w a  
w o j s k o w a  przyjdzie pod obrady Izb y  jeszcze 
w ciągu obrad budżetow ych. Potw ierdza się n a ­
sze wczorajsze doniesien ie o w ykreśleniu  się ks. 
C z a r t o r y s k i e g o  z listy mówców za budże­
tem  przy  ogólnej rozpraw ie. N atom iast m ia ł się 
zapisać do głosu ks. C h o t k o w s k i.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. W edług nadeszłych tu  
w iadom ości z R z y m u ,  p a p i e ż  w y m ó w i ł  
s o b i e  w s z e l k i e  a 1 u z y e p o 1 i t y c z n e p o d ­
czas przyjm ow ania pielgrzym ów  polskich, k tó re  
naznaczone je s t na dzień  20 brn.

W szelkie doniesienia z Rzym u o s tan ie  roko ­
wań z Rosyą, w y m i e r z o n e  k u  u s p o k o j e ­
n i u  P o l a k ó w ,  s ą  t e n d e n c y j n i e  s k ł a ­
m a n a

Wiedeń, 18 kw ietnie. N adeszły  tu w iadom o­
ści, że na K a u k a i i e  w y b u c h ł  w i e l k i  
r u c h  s e p a r a t y s  t j j  c  z n y. N a czele tego ru ­
chu ste ją  znam ien itsi Gruzyjczycy. W  Tyflisie, 
S taw ropolu i K utaisie uw ięziono wiele osób. — 
Zam ierzona podróż cara na Kaukaz zaniechana.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. Cesarz o trzym uje co g o ­
dzina telegraficzne doniesienia z B erlina o stanie 
zdrow ia cesarza F ry d ery k a . W  tu te jszych  dw or­
skich kołach uu ażają chorobę cesarza niem ieckie­
go za nieuleczalną a na podstaw ie o trzym anych  
z Berlina wiadom ości s tan  chorego jako  wielce 
niebezpieczny.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. Corr de V Est. donosi, 
że z O hersonu mają być w ydaleni wszyscy żydzi 
obcokrajowi.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. Kolej pó łnocna u ch w a­
liła w tym  roku spłacić dyw idendę w w ysokości 
123— 125 złr. W  zeszłym  roku w ynosiła dyw i­
denda tylko 117 ‘50 złr 

Budapeszt, 18 kw ietnia. Dzisiejsza Budapest. 
Corr. tw ierdzi, źe p o d w y ż s z e n i e  b o n i f i -  
t a c y i ,  projektow ane przez Koło polskie, znaczy 
tyle, co o d r z u c e n i e  w n i o s k u  r z ą d o w e ­
g o  —  W ęgry nie m ogą zezwolić na żadne kon- 
cesye.

Rzym, 18 kw ietn ia. O r i s p i  ma w izb ie  po ­
selskiej w i ę k s z o ś ć  z a p e w n i o n ą  przy roz- 
jraw ie nad .n te rp e lacy ą  posłów  B o  E g  h i  i D e  
R e  u z i o odnoszącą się do w ypraw y afrykańskiej.

rączka zm niejszyła się. N oc m iał cesarz spoko j­
niejszą. O gólny stan  zadaw alniająęy.

Berlin, 18 kw ietnia. W  ciągu ł dnia w czoraj­
szego stan  cesarza n ie  pogorszył się. Cesarz 
w sta ł z łó żk a , a około po łudn ia  m ógł naw et u- 
kazać się na chw ilkę w oknie sw ego gabinetu , 
w itany radośnie przez publiczność, k tó ra  zebrała  
oię przed  pałacem .

P rzesilen ie  zapalne zdaje się być już pokona- 
nem . Tern* era tu ra  ciała onegdaj w ynosiła 39°,5, 
wczoraj zaś w p o łudn ie  już tylko 38°5 W  wie­
czornej konsultacyi brali udział tylko zw ykli le­
karze cesarza.

C esanew icz W ilhelm  i książę H enryk  wczoraj 
w ieczorem  m ieli pow rócić do B erlina.

Berlin, 18 kw ietnia. P o lepszen ie  stanu  zdrow ia 
cesarza F ry d e ry k a  trw ało  wczoraj popołudniu, 
jakkolw iek gorączka pow iększyła się n ieco w go­
dzinach w ieczornych. Cesarz w cześnie u d a ł się 
na spoczynek.

Berlin, 18 kw ietnia Cesarz n ie  tak źle spę­
dził dzisiejszą noc, jakkolw iek sen  skutkiem  k a ­
szlu m iał p rz e ry w a n y ; gorączka nie pow iększa 
się. Ccsarzew icz pow rócił n a  noc do B erlina.

Paryż, 18 kw ietn ia . Sądzą tutaj, że B oulanger 
w ystąpi w krótce ze znaczną m anifestacyą po lity ­
czną, poczem  przedłoży w niosek o rew izyę kon- 
sty tucyi.

L iga patryotyczna zapew nia Boulangerow i p o ­
parcie. B oulanżyśei przeszkodzili odbyciu  zg ro ­
m adzen ia  oportunistów  w B ordoaui.

Rzym, 18 kw iem ia. P ap ież  przyjm ow ał w czo­
raj w szystk ich  bawiących w Rzy mie biskupów  
austryackieh  i czuje się skutkiem  licznych  p rzy ­
ję ć  nieco znużonym .

Dublin, 18 kw ietn ia. D eputow any D illon został 
aresztow any.

Konstantynopol, 18 kw ietnia. P orta  uznała u- 
sun ięcie od godności m etropolity  w S erese za 
n iepraw ne. Okoliczność ta  m usi być natychm iast 
uregulow aną.

W ysłan ie wojska n a  g ran icę  g recką było sp o ­
wodowano przez tam oczne rozDoje. N a K recie 
n ieporozum ien ie stanow czo usunięto.

Konstantynopol. 18 kw ietn ia. P o ita  odrzuciła  
zm iany  proponow ane przez F ra n cy ę  i A nglię w 
ronw encyi co do kanału  suezkiego.

Spostrzeżenia meteorologiczne
(podług Obssrwbtoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 18 kwietnia.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 18 kw ietn ia. (P osiedzen ie Izby  poseł 
sk ie j.)  W  rozpraw ie budżetow ej zab iera  głqp 
U z a r k i e w i a z  i żąda rów noupraw nien iu  dla 
Rusinów , k tórych  w ierność dla d y n asty i notory 
cznie je s t znana. W  nadziei, że rząd  uczyni za­
dość upraw nionym  nadziejom  R usinów , głosow ać 
będzie m ów ca za budżetem .

P i c h l e r  polem izując z G r e g r e m  omawia 
położenie Czech pod w zględem  narodow ym . Są­
dzi on, że obecnie idea państw ow a je s t pośw ię 
coną narodow ym  separatystycznym  dążen iom , i 
że państw o dąży do „ukrajow ietłia*

P osiedzen ie trw a dalej —  głos zabiera m m . 
skarbu  dr. D u n ń j  e w s k i.

Wiedeń, 18 kw ietnia. N astępca tronu  arcyks. 
Rudolf w yjechał dziś rano  z W iedn ia  dla inspek- 
cyi piechoty  w M oraw ach.

Wiedeń, 18 kw ietn ia. W alne zgrom adzenie 
L anderbanku  jednogłośn ie zatw ierdziło  przed ło ­
żone spraw ozdanie z obrotu finansow ego oraz co 
Jo  sposobu użycia czystego zysku uchw aliło  w nio­
sek, w edług którego sum a 2 .2 5 9 .0 0 0  z łr. m a być 
użytą na dyw idendę po 22 i p ó ł fra n k a  od ak- 
cyi, reszta zaś 196.322 złr. m a być w ciągniętą 
do przyszłego rachunku.

U stępujących członków rady zaw iadowczej w y­
brano ponow nie.

Budapeszt, 18 kwietnia. Kom isya w ojskow a 
przyjęła now elę do ustaw y w ojskow ej w ogólnej 
i szczegółowej rozp raw ie ; d o p e łn ia  tylko § 2 o 
tyle, że rezerwistom , gdy m niej jak  na dw a m ie­
siące będą powołani, odnośn j czas m a być zali­
czonym do ogólnego czasu ćw iczeń w użyciu 
broni.

M inister F e j e r v a r y  w skazał na w ysoką sto­
pę pokojową armii w N iem czech , F r a n c y i , Ro- 
syi i wyjaśnił, p ro jek t przedłożony  przez rząd 
m a  na cela u irożebnić podn iesien ie  stopy poko­
jowej naszych sił w ojennych, jeśliby  tego w ym a­
gała po trzeba; Bynajmniej zaś now a ustaw a nie 
i znacza w prow adzenia cztero le tn ie j służby w oj­
skowej ; tak że gdyby rząd w idział, że zachodzi 
tego potrzeba, m usiałby w ystąpić z w nioskiem  o 
uchw alenie w ydatków na ten  cel. W końcu m i­
n is te r zaznacza, że projekt ten n ie jest w yw oła­
ny obecną tylko sytuacyą, ale w ypływ a z dawno 
odczutej potrzeby.

Berlin, 18 Kwietnia W czorajszy buletyn u rzę­
dowy donosi: Objawy zapalen ia oskrzeli u cesa­
rza F ry d e ry k a  od wozoraj znacznie osłabły. Go-

wczoraj 1 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 ran  o

dziś 
g- 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 °)

743.1  mm! 7 4 2 ,9mm 741,9  mm

Tem peratura
w stopniach CehiuBza

+ 6*0 + 2*,0 +-14-.3

Kierunek i moc w iatru 
(0 =  c isz a , 10 burza)

E l E l E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

85*/, 96 ./o 40*/*

Stan nieba 
0= p o g .;  10 znp. pochm. 0 0 01

K u r s a  t e l e g r a f l  e i n e .
3 r * C t * Z d a l *  w i  d a & a f e i a j

a n i a '18  kw ietn ia 1888.

Z jednoczony d łu g  w papierach 
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  . 
A ustryacka re n ta  z ło ta  . . . .  
5%  austryacka re n ta  (m arcow a) . 
A kcye banku austro-w ęgierskiego 
Akcye kredytow e . . .
L ondyn ..............................................
Srebro .....................................................
20-to frankOwki za sztukę . . . 
D ukaty  austryackie . . . . . 
B anknoty banku niem iec. za 100 m.

C in  w witl. 
a u tr .

złr. 1 ot.

78 20
80 45

110 40
92 90

864 ’ --
269 40
126 95

10 05  V,
5 97

62 37 V,

O d p o w ie d z ia ln y  Redaktor: 
T a d e u sz  R o m a n o w ic z .  

Wydawca: D r . L e s ła w  D o ro A sk i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE

Interesującem je s t w dzisiejszym  num erze na 
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Sam uela H eckschera  sen r. w H am burgu . 
Dom te n  zyskał sobie przez ; j ; ,k ie  i dysk retne  
w ypłacanie kwot w ygranych tu  lub w okolicy — 
tak dobre im ię, iż każdego uw agę zw racam y na 
jego dzisiejszy inseral.

K raków , duła 18/4 .
(Bez bieżącego kuponu.) 

aul>)e papierowe rosyjskie *a 190 rubli
ojurbi niemieckie za 190 mar.
g 'to frankówka złota

Pożyczka krajowa galio. t*
11\% Pożyczka krajowa galic. „ »
? % Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
„ It% Lizty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
?% Obligi komunalne . . . .  I Emie. 
'%  Listy zastawne Tow. kred. ziem. .

100
100

l/*%

H
H
H
H

11 Em.

» » „ z prem. iu %
„ » „ zwr. ta  40 lat
„ Król. Pol. sa rubli 100 

likwidau. • n „ „ 100

i.-wóWt dnia 17/4.
(bfii bieżącego kuponu.)

^ey c  Banku hip. gal- (dywid.) na złr. 200
, ,ł» Listy aast. Tow. kred. aiem. za złr. 100
, / » %  » r  -  10.0

% ” ” J *  okr. 56 „ 100
Listy zast. Banku kraj. „ „ 100

»  Listy zast. Banku hipot. gnL .  » 100
f  Obligaoye indemn. galio. za zł. 100 m. k.

Obligaoye pożyczki kraj. za zlr. 100
% Oblig. komun B&uku 1 raj .  100

płacą

104 -
62 
10 -

87
101 75
90 75 
99 -
91 50 
87
92 75 
;99 2 
99 -  
95 75 
99 -  
89

279 — 
99 60 
92 Ub

91 -  
96 16 

101 25 
88 -  

99 50

105
62
10

89
102
91

100
93
89
93

100
100 
97

101 
91

284
10 i
93
88
9*2
97

102
89

101

50

Warszawa* dnia 17/4.
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli
4 % Listy likwidacyjne . . „ „
5 ^  Listy zast. Warszawy I Em. „ „
5 % „ , „ „ II „ „ „

n B ’’
5% „ „ „ IV „ „ „

W iedeó* dnia 17/4 . 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
6% Renta austr papier, ab 16% za złr.

n. * srebrna „ * „
% ił n złota » »

'5% n „ papier, nowa „ „
4 °h Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za
5% „ „ 1860 „ 5u0 „ „ „
5% . „ 1860 „ 100 „ „ „

„ „ 1864 bez % całe „ „
„ 1864 bez % pól

płacą żądają

100 100 60 100 95
100 89 8( 90 30
100 99 0 100
100 99 - 99 30
100 98 - 98 35
100 98 ~ 98 łO

100
100
100
100
100
100
100
100
100

Obllgacye korony węgierskiej.

4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „
5% Obi. w.Os tb z 1876 w zł. ablu%  es„. (00 
Pożyczka prem. weg. po 100 złr. „ „ 1^0

• .  .  .  50 „ „ .  100 
4% Losy Cisańskis (Jbeiss- Reg.)« > 100

77 90 
80 30 

110 40 
92 70 

131 75 
133 60 
188 60 
166 50 
166 50

(6 65 
84 95 

iłO 25 
121 40 
121 40 
124 80

Różne Inne pożytki-

5 % Losy Ponan-Regulir z 1870 r„ uakę 1
< 5J..Va.*„, „ Z n ” |
; * - b i f >  L pr. po 1J0 fran. „ n ^

0 £  Losy tureckie pr. 400 .  " ”

78 
80 

110 
92 

13*2 
114 
139 
167 
67

96
85

111
121
121
124

Obligaoye indemnizaeyjne.

5% Obi. ind. ab 10%esc. Galieyi za 100 m.k.

A  " 8 : £ Ę  ’• I  "•:„ „ 7% „ Węgi«- „ 100 „ „5%

101 90 
101
103 80
104 40

118 50 
105
33 50 
i9 *25

4 '/«  
5% 
5% 
5 .. 
«V, 
3% 
4«e 
4*/* 
5% 
4 V. 
4% 
4%

Listy zastawne.

% Bank Krajowy galiovjski i * 
obi. tomUD*»

Banku hip.' gal i  io% Pr- » 
n 40-letnie .

% BoJen-Credit allgem. óst. „ 
Bo len-Credit ailg. óst. z I r , f 
Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41

% n n l, .» *
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węsęiersk. »
n n ” ■ . "

Bankn hip. węg. z premią ,

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płaeą żądają

102
102
104
1 5

118
106
83
19

91 
99 
9 1 
96 

101 
102 
87 
93
99 

101
100 
103

5%
5
41/*
5%
4%
4%
4%
5%
3%
5%
5%

!-i-J
99
96

!"1
102

100
101
100
104

Obllgacye pierwszeństwa kolei.

Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoo. na 300 „ „ 100

% Kar- L. Fin. z 1881 na 300 „ „ 100 
Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
Lwow.-Ozein. z 1884 na 300 złr. „ 100 
Rudolfa rfoeie . „ 200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie , 200 „ „ 100 
Lomb. (Sildb.) na 500^fr. za ztukę 1 
Pr ,em.-Lup I. Em. na 200 złr. za iOO 
Nordosty . . .  „ 8<’0 „ „ 100

na

L o s y .

Badap losy Bazylika

Klary .....................
4% Tow. żegl. Dun. ab 10%
K ra k o w sk ie ....................
Ofuer (miasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

,  wągier.
Rudolfa ..........................
Stanisławowskie . . . .  
V/*% Tryesteńskie .
4%

płaca żądają

97 97

98 10 98 50
100 70 101 30
79 50 80 ___

88 - . 88 25
124 50 126
97 50 98 __

143 50 144 ___

97 60 98 40
96 40 97 —

5 złr. w. a. 8 60 8 80
100 złr. w. a. 182 — 182 75

40 „ m. k. 54 50 *
luu „ w. a. 117 50 118 50
20 r w. a. 18 50 19 50
40 , w. a. 56 25 - .  —
10 „ w. a. 17 30 17 70
5 * w. a. 11 30 11 7e

10 „ w. a. 20 — 21 -
20 „ w. a. _ 35 -

100 „ m. k. 137 50 139 -
60 , w. a, 70 50

Oatst.
dywid.

6 -  

5 — 
1 3 --  
18*- 
3 0 -- 
39-8' 
18*— 
21 —

Aluiy*
Anglobank

baakows.
na 200

Bankyerein Wiener „ 100
Kredyt, dla handln i przem. „ 160 
Kreditbank węg. allgem. „ 200 
Laenderbank . . . .  „ 200 

0 AŁ»«r„-węgierskie. . . „ 600
U nionbank.........................   100
(Klio. Bank hipoteczny. | 200

Akeye k r t . t s r
Alfóld-Fituus . . . .  na 200

złr.

płaeą żądnją

102 —

86 76 
268 

) 50ł2' 
201 75

189 50

102 60
87 *6 

268 30 
70 — 

205 ‘25 
865
190 -

1 0 -
1)7„ Ferdynanda Pbłneon. . „ 1050
7*36 Karola Ludwika . . . „ 210

13*50 Lwowsku-Czemiow-Jaesy „ 200 
7*94 Koszyoko-Bogumińzkie . „ 200
9'50 R udolfa................................„ 200
9-94 Siedmiogrodzkie . . .. „ 200

27 fr. Staatseisenbahn . . . .  200 
1 fr. Lombardy (Sudbahn) . „ 200

16-87 Żegluga na Dunaju , . „ 500

złr.

W l  I I f t  y.
PuKaty pełne ważne . . . .  
20-to Frankówki
20-to M ark iw ki..........................
Pól-Lnpeiya y roi, pełne ważne

Fonty szterliBgi..........................
banuoty włoskie . .

za zztukę

Babla pap^rewi U  100 H tak

173 -  - 
247O 
193 
214 75 
139 50 
180 50 
171 50 
220 80 

73 U  
363 -

5 97 
10 05 
1*2 46 
10 38 
12 68 
49 70 

10« 28

174 — 
3475— 
193 75 
815 25 
140 50 
181 60 
172 -  
221 20 
73 76 

355 -

5 99 
10 07 
12 48 
10 43 
12 78 
49 80 

104 75



Nr: 90. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1? Kwietna 1888.

a g a z y n  to w a r ó w  b ła w a tn y c l i  i  k o n f e k e j j j  d a m s k ic h  ¥ . S  9 B O Ł E W § M IE € rO  w  K r a k o w i e  otrzymał i po
ieoa w wielkim wyborze Nowości wiosenno na  suknie, paletocikj, okrycia i płaszczyki. 

Towary wyborowe — Ceny bardzo umiarkowane. — Próbki na żądanie opłatnie. 383 7 20

046

Za spokój dua.y i. p.

zmarłej d. 13 kwietnia b. r. 
odbędzie się we czwartek d. 19 kwietnia 

o godzinie 9 rano
M  S «  A  Ś W I Ę T A

w kolegium św. Piotra , zaś w dniu 3# 
b. rn. o godziui.  10 rano

Nabożeństwo żałobne
w kościele 0 0 . Kapucynów, aa która po­
zostały ojciec z rodiaństwem i ba1 gą 
Znajomych, Przyjaciół i Szan. Publiczność 

zaprasza.

Zawiadomione.
Zaw iadam iam  w szystk ich  w ierzycieli 

pani K u i i l i i  H o n a h k i e j ,  źe ża­
d nych  długów  przez N ią zaciągniętych  
płacić więcej nie będę, rów nież zobow ią­
zań żadnych  p. N t a n l i ł a n  o w i  M o ­
w a  t a k i e m u  n ie dawWum. In te re so ­
w ani zechcą się zgłoai* z dalszym i pre- 
tensyam i w p ro s t. do M niszow a, K r ó l *  

i stw o Polskie. 645 1
I ł .  S t a c h ó r s k i .

Pożyczek hyiiotecznych
budź uowjch , bądź k o i i i t  e r s y j n j c l i ,  na
dobra i dofc;y z podatkiem domowo-czynsiowym, 
z  w y ł ą c z 1 i i i c i i t  na demy i grunta  miej.kie 
m a ł y c ł i  miast i na g run ta  r u s t y k a l n e ,

S l jt % sd 100 w r a z  z  A u i u -  
z  d o ł u  płatnych

:t za opłatą
r z e u i e u i  . w półrocznie 
rata-ii udziela B a n k  a a a t r * - w ę g i ć r ,
s k i  w 4 % listach zm. na lat 50 , przyzwala­
jąc na życ/eate stron i na K r O c e J  trwający 

pian umorzenia.
Odnośne lii ty za.tawae wypłaca t .n  sam bank 

stronom po ł u n i e  o b e c n y m  O l)  z ł r .  4 5  
CŚ. ra złr. 100.

lufonnaeyj ku całkowitemu przeprowadzeuiu 
p.żyezek także w  i u n y c u  b a n k a c u  w jak 
najkrótszym czasie udziela

J u l i a n  T o p o f u i c k i ,
emeryt, urzędnik Banku aiutro-węgierekiego 

we Lwowie, ulica Pańska, L 13
Lwów, 14 kwietnia 1888 r. 631 1 3

Dla P. T . P rz em y sło w c ó w  i K upców.

L. Ringler, Wiedeń,
I . ,  L i e b u j i j a s s e ,  t ,  596 l 3 7

buitowny handel nirb ziemnych i olejnych, la- 
k erów, pokost,-er i przetworów chemicznych. 
E.\port i inip t gąbek wszelkieh gatunków, 
impoit i tebryka kortów. — Cenaiki na żądanie 

opłatnie. Korespondencya polek*.

Masy i lakiery do zapuszczania podłogi.

® 9 9 9 9 9 9 9 9 6 • • • •

•  Biagazyn Mód 9

Sukiennice, L. 19,
poleca na sezon letni 

w i e l k i  w y b ó r

kapeluszy damskich,
piór s t rns ic li  i fantazyjnycli ,

£  o raz  536 6 16

0  kwiatów paryskich
ęf po cenach bardzo przystępnych.
^  M agazyn p rzy jm uje obsta lu n k i
0  na suknie dam skie .
£  Sznurówki paryskie w wielkim wyborze.
^  M o d e l e  p a r y s k i e .  Z

N ajpiękniejsze i słynne w  św iec ie

G - o ź d z i k i  
Goździki łOalowskie

1 a tu n e r  Chor v elken) odznaczające się swoim 
wielkim, l u . j .y n  i pstrym kwiatem, które łatwo 
dają się hodować i w żadnym ogrodzie lub oknie 
niu powinno ich brakowa# Szczególniej rozwi- 
nlęte tego roku kwitnące (z pewnością) polecam 
169 sztuk 18 złr., 5 'i sztuk złr. 9 '5 0 , 26 sztuk 
złr. 5 05 . 12 sztuk złr. 2 50 , 100 sztuk bez 
opisu 6 złr. Następnie wielki wybór ró i ,  pelar- 
Sonij wszelkiego gatunku fuksyj, georginij itd.

Katalogi darmo.
J  o * o f  W a ł t w ,  

( p e e y a l n y  h o d o w s a  G o z d z i k ś w  
501 7 10 w  K l a t t a u  (Czechy).

ZAKŁAD KRAWIECKI § 
Adama Lipczyńsklsgo

K f a k ó i o ,  A — B ,  L .  4 5 ,
polsca świeży transport 

t o w a r ó w  k r a j o w y c h  i  * a g r a -  
n i c i o y e h .  621 3 10

Zamówienia wykonuje na  czas oznaczony 
jak najpunktualniej.

Gotowe sukgie zawsze w zapasie. ^  

L »  ś W a Y a W a W a ^ ś h ^ d

O
Ul

*c
a
a*
*

3
**
3

■5

S

e

FABRYKA LI KOWNYCH i 10BAM
oraz

wszelkich wyrobów powroźniczych 
K a r o l a  W a ł k o w i ń ^ k l e g o

w  K r a ł t o w l e
poleca

liny przewozowe z drutu styryjskiego wraz z przyrządami, 
liny transnnssyjne z podolskich ruskich Inb Maniiia konopi,

które w edług najnow szego system u są w m łynach  używ ane zam iast 
pasów. — Z aplatanie i skrócenie takow ych przez mego m on teu ra  jest

uskuteczniane.

F ab ry k a  dosta rcza : p a s ó w  d o  m a s c  y n  ,  w ę ż y  a  o  a l k a  w e k ,  
w i a d ś  r e k  < lo o g u f u ,  p r z y r z ą d ó w  d o  g l m u a a t y k i  1 p ł y ­

w a n i a ,  u p r z ę ż y  d l a  k o n i  i t. p 647 l 0

*<

o
*<
3
TC
O
€
co

G łów na w y g ra n a  
ew en t. 

5 0 0 .0 0 0  m arek .

Ogłoszenie
s z c z ę ś c i a .

w y g r a n i
poręcza

p n ń a t w e .

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y  g r a n y c ł i

na w ielkiej loteryl przez psAkiwo H am burg poręczonej ,
, n* kcóre,

ft m i l i o n ó w  1 6 0 .2 9 0  m a r e k
z p ew n o śc ią  w ygranem i być m uszą.

Wygrane tej bogatej loteryl pieniężnej, która według planu ty lto  95 .S09 losiw sbsj- 
muj - są następujące, a mianowicie :

N a j w i ę k s z a  w y g r a u a  jest w pomyślnym wypadku 6 0 0 . 0 0 0  m a r e k .
Prerni < 

1  wygraua 
1  wygraua 
1 wygrana 
1  wygrana 
I  wygrana 

£  wygrane 
1 wygrana 
I  wygrana 
1 wygrana 
1  wygraua 
7  wygranych 
1  wygraua

3 0 0 .4 0 *  marek. 
3 O0 .O 0 *
J 6 0 . 0 0 0

9 0 . 0 0 0  
8 0 . 0 * 9
7 0 . 0 0 0  

po 6 0 . 0 0 0
5 5 . 0 0 0
5 0 . 0 0 0
4 0 . 0 0 0  
3 0 . 0 0 9

po 1 5 . 0 u 0  
1 3 . 0 9 0

2 6  wygranych 
5 6  wygranych 

1 0 6  wygrasych 
2 5 7  wygrany.li 

3  wygrane 
5 1 5  wygranych 
8 3 9  wygranych 
1 2 0  wygranych 
t t - . O z O  wygranych

po 
l>»
P®
po
P*
po

po 2 0 0
po 1 4 5  mrk., 7 9 9 2  

wygranych po 1 2 4 , 1 0 0 , 9 4  m., 7 9 * 8  
wygranych p .  6 7 , 4 0 , 2 0  mar.k,

razem 4 7 . 8 0 9  wygrany.h .

po 1 0 . 0 0 0  marek. 
5 0 0 9  
3 0 9 0
a*oo „
1 5 0 0  
1 0 9 0

5 0 6  ,
I S O  marek.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7  oddtis łaek z  p e w n o ś c i ą  w y .iągn ię t .  hędą.
Główna wygrana loj klasy wyn.si  50  000 marek, w t . j  klasie podn.si  - ę na 55.000 

marek, w oej na 60 000 m., w 4ej na 70.000 in., w Dej na 80 000 m., w 6«j ua 90.000  m., 
w .ej ua 200.000 nu., a z premią wynosząc: 300 000 a a r . k  .wentnalnie na 500 .00* marek. 

Na p i e r w s z e  c i ą g u l e t i i e ,  oznacz.ue u r z ę d o w u i e
k.sztuj. ios o ryg inalny  ty lko 3  złr. 5 0  c . w . a . — połow a losu o ry g in a l­
nego ty lko  I z łr. 75  c t  w . a . —  ć w ia r tk a  losu o ryg inalnego  9 0  c t. w . a .
te l o s y  o r y g i n a l n e  p r z e z  p a ó s t w e  p o r ę c z o n e  (nie cakazan. promesy) i  d»- 
łączenienr o r y g i n a l n e g o  p l a n u ,  z herbem państwa po frankowan.m nadesłaniu na- 
leżytości lub za  zaliczką poczt.,  nawet d .  najdalszych okolic przezsmiile rozsy ian t  będą.

K.:żdemu z bior^ey.h  udział z a ra z  p« odbytem . iąguieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan ciągnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podaiał wygranyoh aa  7 kia.  
j . . ś  uwidoczniany, przesyłam naprzód darhts.

W y p ł a t ą  1 p r z e s y ł k ą  w y g r a n y c h  p i e n i ę d z y  
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie I pod śc is łą  dyskrsoyą.
Każdy obstalunek nskntecznić m .żna  przekazem pocztowym lub listem rekwmeud. 
Upraszam z a t 'm  wszelkie zlecenia i  pow.du wkróte. mającego nas tąp i ,  eiągaienia 

najdalej do 5  m a j a  b .  r .  z zaufaniem prz .syłaś p .d  adresem :
S a m u e l  S e o k s o ł i e r  l e u r . ,

Banąuisr und W echsel-C .m pt.lr  In MAMBJRG.

C. K. UPRZYWILEJOWANA f a b r y k a  b ie l iz n y

•  I M .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S n k i e n n i c e  I r #  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  " W

naprzeciw kościoła N F  Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, barn i dzieci, zrobionej z najlepszego g a - |  
tu n lu  płótna i sz ir tUgn; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek I 

do nosa i azirtingu w każdej jakości, po nadzwyezajnie niskich cenach. |
( l e n n i k  «

I Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym! Koszule w 'sp sz y m  gatunku z haftem ręcznym
gatunku za %  tuzina złr. 120  do 1-50 .

I Mankiety męskie i dam za 6 p ar  złr  1 '80 do 2 
’ /, tuzina lnianych chustek  do nosa ct. 90 .

1 20 , 1-40 , 1-70 do 4 złr
| l /, tuzina prawdz. francuskich batystowych 

Chustek do nosa złr. 2 , 2 50 , S do 6 .
,  tuzina a n g is K  batyst.  chustek do uosa 
t t,a o.o i m e j . brzegami w różnych kolo­
nach <-t , zł. i 1.20 do 3

1 sz tuka ( o .  łok. óbo 23V, m i dobrego 
p"j '.na inianego złr. 6 5 ' .  '  X, lu i 12.

1 sz tuka (37 łok. albo 23 1 . i:..-. ‘ ,4 i */g stlą-  
Jk.ecc p łó tn i  złr. 10 , 11-50, U ,  12 50 . 13. 
j 4 i 16

1 sz tuka (63 ł albo 39 m i 6/4 nolend. weby 
zł. 21 , 23, 25, 28 , 30 , 37 . 42 i 50 .

1 sz tuka (63 ł. albo 42 m.) ‘ j, i */4 p rawdzi­
wego r .  mbursklejo płótna w najlepszym 
gatunku oc? zł. 22 do 6 'd.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 6o 12 złr.
I sz tuka  "/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł  bez szwu od złr. 1-5 do 2 ..
[ Szyfon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
I Serwety  różnej wielkości od */4 do 10/4 i 1#/4 

jak najtaniś j,  od 1 5 0 , 2 , 4 złr.
| Uarnitury lniane do nakrycia  stołu na  6 do 24 

orór,  wybór ogromny od złr. 3‘50 , 5 , 7 , do 50

Koszule damskie.
I 8  tytoni. jI i . 1*10, z haftem wzorów złr. 1-85 . 
p d o j i e g o  bslendersklego albo m m barsk iego  

p łó tna z l i i iw ą  na  przodzio lub do zapina 
nia na ramieniu, złr. 2-50 do 3*20 .

| Wielki wybór poóozeoh damskich białyoh I kolorowyoh, jakoteż  mezkloh skarpe tek  w ró-
żnyub ga tim kaob  I keloraoh.

[Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, oo się nie podoba, odbieramy, zamieniamy 
[albo wypłacamy za to całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
[da je  każdemu kupującemu pewność, że nasza  usługa jest skorą i rzetelna, i że n*szeceny

5o2 6 o sa konkurenoyi. /  wysokim szaennkiem

F ilia : M . B E Y E R A  i Sp6łki.
Skład fabryczny tewarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślubnych 

w KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

złr. 3 . 3 75 , 4 . 4 25 do 5.
Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro­
dzajach z łr .  3 80 , 5 i 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejsze złr. 1 2d, i  ba 

ftowan. szlarkami złr. 1"80 , 2 1 0 , 2 50 i 3 .j 
'& barchantu gładkie zfr. 160  i 1 75 . 
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr.I 

2 50 i 2-75 .
Spodnloe damskie 

Zwykłe od złr. 1 60 do 2, z dobrego szy - |  
foau złr. 2-50 do 3-50 .

6 haftowau. wstawkami złr. 3 50 , 3 75, 4 i 5.1 
Spódnice z trenami z wstawkami lub bez| 

wstawek złr .  * 50 , j j  6 , 7-56 i 9 . 
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i ■' •-> ! 
Haftów, ozdobne okładano piką złr. 3 ńg 3 -8b- 

Kaftaniki.
X szyfonu zw yk ł ,  J złr. , lepsze złr. ) 

i  wstawkami haftów, od złr. 3-25 do 3 -y '1 
7. barchanu gładkie złr. 1-20 , 1-75 i 1 :0 . 

Haft. ozdob. lub okładaue piką złr. 290 ’ 8 '2fi 
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gnrseui |  
gładkim albo z listewkami zlr i-50 , 
2-50. 2-75 i 3 .

4 dobreg .  płótna ruinburskiego aibo b■■•! n d . |  
złr.  2 -80 , 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p iki,  wszelkiej wielkości od l  

złr .  1‘25 do 1 
|Z dobrego cienkiego płótna od 160  do 2 -50 . |

S u k n a
dobre gatunki 

bardzo tanio,

j a k :  P e r n v i e n , T i i f f e l ,  
l i b e r y j n e  i d l a  s t r a ż y  
o g n i o w y c h ,  oraz wszelkie 

gatunki

towarów modnych.
Wzoiy do obejrzeuia przesyła 
opłatuio. — Bogate z b i o r y  
p r ó b e k  dla panów majstrów 
kiawieckich u i e o p ł a t u i e .

J e d y n y  s k ł a d  g w a ran ­
towanych czysto wełnianych

Materyj
uniwersalnych
zdatuy.li  na bieliel znę wełnia­
ną , ua suknie do żałoby, dla 
chłopców i na suknie męskie, 
na suknie podróżna i do polo 
wania i t. p. z fabryki A .  
Z i f l f e r  t l-  8 . T u g e n d h a t ,  
Bielsko. 598 V O

Fabryczny skład „zum weissen Lamm“ w Bernie (Morawa).

Y I C T 0 R 1 A

K rólow a

p r z l i c l
najzdrowsza i najsbli t.za z wszystkich wód gorzkich Budy. W swoim składniku przez żadną inną 
zag'ąpić się nie ła jąca ,  o 170“ silniejsza od iiunyady. a o 60“ od źródła Franciszka -ió/efa. — 
Uznana i najlepiej polecana w  c h o r o b a c h  w . E U B K t iy c h  , c o n g c i s t i n c t l , z o ł z a c h  
i  w y r E N ł a c h  s k ó r n y c h ,  szczególnie w  s ł a b o ś c i a c h  k o b i e c y c h ,  przez Profesorów 
Radcę dworu B r a n i u  - F e r i i w a l d  , D u c h e k  , B a m b e r g e r  ,  p r . f e .o ra  A t t * p i i x ,  

Raicę zdrowia L o r i u s e r  i t p., i t p.
/  najświeższego napełniania co tyJke sprowadzona j e . t  do nabycia wo ws/.ysthick a p t e ­

k a c h  i  s k ł a d a c h  G a l i c j i .  461 5 10

K o tły  p a r o w e .
9  k o t ł ó w  r u r o w y c h  s y s t e m u  D t i p u i s ,  każdy o 120 □  m tr. 
paleniska (5  kotłów było cz tery  m iesiące, 4 przez trzy kam panie w uży­
ciu), budow y K rack h a rd ta  w n l ź n i e ,  na 5 atm osfer ciśn ien ia — Kocioł 
górny  je s t  9 300 m. d łu g i , 1 '250 mm. d iam etr. Uwa dolne, każtly po 
6 200 min długi, 063 rrt. d iam etr. W dolnej części górnego kotła um ie­
szczony stojący ko< mi rurow y ma 2220 mm. w ysokości, 1850 m m  śre ­

dnicy i 96 sztuk ru r po 83 mm. śr*dnicy .
Bliższej w iadcm ości u d z ie la ją :

I s .  5 c l i m i J i  w  B e r n i e .
001 3 4 J l s \  C i t t l d m s u u  w  P r a d z e .

Ogrodnik rutynowany
z Prus, z dobrenii świadectw-.mi, lat 40 , szukS' 

posady zaraz na stó! lu ordyuaryę. 
I f a j ą t e k  potrzebny jsst  do kupn.t, przewa­

żnie lasowy, dostępny dla komuuikaeyj. w ceni®B 
do 10 u.O1-O złr 

K a p i t a ł  2000 złr. na I hipotekę po kasie 
oszczędność na realność w Jar -kowie. -m 7 %, 
jost zaraz potizebny. 620 2 3

Oferty przyjmuje A g e n c j a  14  l i r a s u -  
n k i e g o ,  Kraków, Plac Szczepański,  8 .

i Y R U ł *
wapniowo-żelazowy f

ap tekarza a
H r u r y k a  B l s m c n / e l d a  |

w e  L i c o  w i e .  ^
Syrup ten . łatwo asysinlujący się z A  

krwią, est wypróbowanym środkiem dla J  
osób cierpiących na piersi, tuberkul".  w y  
chronicznych katarach płuc, w nic.iohre- P  
wuośui i w szkrofułach. Po chorobach w 
wycieńczających syrup ten równi->ż przy- £  
nosi zbawi-nue skutki.

C e n a  I z l r .  2 0  c t .
Główny ekłsd w aptece p. „złotym kJontem"

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  w e  L w o w i e .
Na żądanie wysjł* apteka Henryka Illu- 

meufelda we Lwowie dotia .iny opis tego 
ą MtnksTmtego środka, oraz wykaz świa- 
y  dcci w o skuiec/.noś.-.i tegoż. 105 13 O i

■

e
e
c
K
e•PM
?

(6
■H

o

§ &
£ S — 1 d .2 ®  «
=  M  ^  t i

. o  j a
33  O

-ca ® -o r i  » -C u:« •= ® 2;  -  g  ® -o .

a c i  J o  s  *
o 1?  k  “  s

>* fi
co r

*3 . i
^  =3 CQ

-O 1

^  5s
;S3

—  Sj  
*c<?   32 e-a

a 2
- C3^  o* *-•

^  ce
2  -T! N <L
-  *  %  s a

£

OS

p  OT P  ^  co Jp ci

> ^  — o  o  w o . t i ,  ce 3
"  ^  3  g  >  £  |  g ’ .2

' ' i  § ^ 1 2  o  ^ 5 ®ł-js  -  rf n <W 3) *  q .- -  ,̂ -̂ 3 w -&s ® o

H ~  5 0 o 2 % J  . •
- - - - -  " S o ^ a ^ . S  ś a

N

0 ^ r= "c1 t  s.cc 5 °^  ̂co
ret ^  O ^C3 j :  T3T3 O

C- K T3 X2 g-T3 Ł £r-j

t* O 'CSP cc ^  
► ^

ts1 <3 f-n !
t :  is rt
1*1 .
■J 1 R  Ł  5 ■ =5

. .  »  fl AZ h-
. s  t ;

- i  s “
J  -® 05
3  x  *  .CS O Ł_

W S o *  
*** £T3 Ł- £3 CC
a-  a .  az

^  =  O
P S  a s-  s  o .  ta
® -a ►a N o k  ctf.
es — -t; o

. =

o  s
I  ? s*

ta_ i_ 03 -o 
N  ■+-00 JM 
«0
ta *
3 = ?
O o -*-» ■vn  fi >1 c:
E M

-o err
M l. 
i E  
>,*= 
5  5

A

• L l ^ ą p p p p p p p i ą p p p p p p p p p p p p p p p p p p

Koszule męskie
białe i kolorowe, la  1  s ł ,  
8 0  C..  H* r . ł r .  1 *2 0 .

^  Koszule dla robotników
i  dobrego oxfordu, 8 sztuki 

Z  z ł r .

• M  £

*

Kalesony
barchan., płócienne, 3 sztuki 
la złr. 2 5 0 , Ua złr. P80 .

Czapki pluszowe
11n mężezyzu i chłopców 

6 'ztni. r . ł r .  1 *2 6 .

N s k a r p e t k i
robione, białe i kolorowe, 

6 sztuk z ł r .  1 *1 0 .

Szkarpetki
wyciągające pot,  jedwabne, 

12 par g ł r .  j  -2 0 .

Plerly podróżne
3 50 mtr. długie, 2 60 mtr. 
szofl, e/.lnka * ł r .  4 *6 0 .

Sukna na ubrania
nodue, 3-10 mtr.  szerokości, 

zir. 5 50  U a  z łr  3 70 .

Sukna na zarzutki
piękne, modne k.lory, 

r . ł r .  2 * 1 0  do 6 .
od

Koszule i kalesony
ci.płe , wełniane, syst. J iig.ra 

. sztuka «5ł r .

Koszule normalne
wyciągające poty (1 koszula 
lub 1 p. kalesonów). 2 złr.

Bielizna kauczukowa
2 pary manszetów, 2 stojące 
i 2 leż. kołnierzyki złr. 2 50 .

S u k n o  K a m m g a r n
na ubrania  męskie, w rnod 

deseń., 6 5 mtr. j i ł r .  3 .

Koszulb damskie
:hifonu, haftowano, 3 sztuk 

r . ł r .  2 -5 0 .

Koszule damskie
silnego p łó tna ,  ząbkami 

ibszyw., 6 sztuk złr. 3 2 5 .

Gorsety nocne
chifonu, ozdobnie ubrane, 
3 sztuki r ł r .  3 *8 0 .

Kaftaniczki
z surowego płótna , chifonu 
i rouge , 3 sztuki r ł r .  3 .

Fartuszki damskie
z oxfordu, kretonu i płótna 
surowego. 6 sztuk złr. I 60

Damskie pończochy
białe lub kolorowe, fi pm 

1  r ł r .  5 0  c .

Damskie pończochy
jedwabne (pot wyciągające 

6 par  1  r ł r .  2 0  c t .

U hustki M ohaik
różno kolorowe , 3 sztuki 

r ł r .  1 *2 0 .

Chustki fularowe
w pięk. deseniach, 6 szluk 

z ł r .  1 *2 0 .

Jersey kaftaniki letnie
uzyit. weł., w róż. kol. 1 sr.t 

2 50 . tainburk. złr. 4 ,

Chustki do nosa
kolor, b rzegami,  1 tuzin 

damsk. I złr., uięsk. złr .  1-2 0 .
o z o r y  darm o i opłatn ie. Z56 10 26

EKSTRAKT SŁODOWY
wyrobu

J . T r ą t o c z y ń s l t ł e g o
w  Wi n a ra c h  pod Kaliszem

j a io  środek leczniczy w kaszlu i innych choro­
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut ­
kach przez lekar..y i chemików, n< wyslawach
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony m edalam i , ar.tz ua 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po 

chwalnym. 13 SS 0
O ba 60  centów.

Dostać m ożna wo w szystkich aptekach

T Woda chromowa
według przepisu Dra Uiintz, 
dyrektora k. iu ki prywatnej 
w Dreźnie. Wodę tą mineral­
ną, bardzo polecaną prze/, 
wielu dyrektorów kliniK po­
wszechnych, ofiaruje pp. lera-  
rzom i aptekarzom jedyny 
uprzyw fabrykant 0 . Lische, 

apteka pod czerwonym krzyżem i fabryka 
wód mineralnych w Plauen-Dresden , fla­
szkę po 50  centów. 411 12 18

Zobacz kshiżkę : „Die Lhromwasserbe- 
handlung der Syphilis Eiue neue Methode 
von Dr. Giintz in DrerdeiF. II. Auflage. 
Arnoldische Buclihandluug.ILeipzit ' . Gfi.- 
wny skład dla Ausiro-Węgier w aptece 
Furd. Schmied w Cieplloaoh Czechy.

Nasiona leśne
ze zbiorów świeżych, 9 5 ^  kiełkujące, 
sprzedaje Z a r z ą d  l e ś n y  w  L i s e ­

w i e  poczta B i e c z  538 16 30 
so sn y  (p iuus silw estris) 2 złr. 30 c. kilo 
Św ierka (p inuś picea) 1 złr. 30 c. ki o 
7, opak. i przesyłką do poczty  w m iejscu.

Kamienica dwupiętrowa
o trzech  oknach . L. 6 , ulica K rótka, na 

Kleparzu, do sprzedania . 5914 6 
W iadom ość tam że na 1 piętrze.

f
b a rn u sz ek  mleka gorącego z bułka i  

cent., krom ka ch leba z m asłem  3 ont., 
szk lanka kawy białej 5 c., szk lanka littr- 
baty z rum em , śm ietanką lub winem 5 c.

Gazety krajow s i bilard.
U l i c a  m i k o ł a j s k a ,  1 2 ,  u a  d o l e .

U prasza się o liczne odw iedziny. Usdu 
ga  szybka i zręczna. 581 3 3

r-.araM. i i 
IIBI

Piękność, świeżość i delikatność cery
o t r z y m u j e  s i ę  p o  u ż y c i u

H B L I A N T Y r J Y .
Hełiąiktyna jest najduskonslszym środkiem do upię1 szenia twarzy, wywiera 

skutki prawdr.iwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, ; r e z  to  pleć staje 
sic nadzwyczaj białą i de lika tną ,  usuws plamy wątrebiane , żółtość tw-irzy, s 1 órze 
nadaje koior młodości j świeżości. 91 60 0

( J e n a  1  z l r .  5 0  c c u t ó u .

J. IHNATOWICZA
M ag istra  fa rm a c y i, chem ika sądow ego ,

W ł a ś c i c i e l a  f a b r y k i  p e r f u m  i  m y d e ł  t o a l e t o w y c h

w e L w ow ie ulica K opern ika, liczba 3, 
w  K rakow ie Suk enm ee, liczba 20 , 
w C zern iow cach  R ynek, liczba 2.

S O ł U K C Z Z

Mieszkanie frontowe
złożone z 3 pokoi, przsdpokoju  i kuchn i, 
zupełn ie  odnow ione, w idne, suche , je s t 
z a ra z  lub od m a ja  przy uli -y do lnych  
M łynów (obok ul. K riip n ic z -j) , (J ,  dom 

'..PCi.żny. dc w y n a jęc ia . C25 3 6

Prawłilw, tytko ■* tntklM ,,l.t»Joi*, l

Cieipiąoym »  pidagrę  i reo-
nstyzn polóca s: pnwdzi-wy

P a in - E x p e l le r
s  „ k o t w i c ą 11, jsko bardzo 
■kuteesey środok domowy.

D*nsby.i.pMwi«w.«.iT.tl(isk .ptSkMbll

Grochu i wyki
do siew u, ukoln iO m ., jest na sprzedaż 
w  d o b r a c h  G ó r k a  poczta S z c z u r o w a ,
po cenie groch -JB 5-50. wyka 8 złr. za 

100 kilo loco Szczurowa. 592 2 3

MTT(J7TT 1 07P7I1P1T r,1S7-“ y najskuteczniej 
WljOh] 1 BnUnlll j  pm 7 , sp e c 'a ’ną trutkę dla 
tycliż». Do nnhycia w^iptei-e Henryka Blumen- 
febia wft Lwowio. Cena 25 i 50 et. 98 12
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Z drukarni Zwitkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarń. A. Hzyjewski.


